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in

zegłąd  P o lityczn y .
Pisfeą nam z Wiednia, że na ostatniem posie- 

gita naszego Koła poselskiego odczytano i 
zgiełkiem zadowoleniem przyjęto do wiadomości 
Oporządzenie krajowej dyrekcyi skarbu we Lwo­

wie, wystosowane do wszystkich starostw powia­
towych, administracyi podatków we Lwowie i 
miejscowej komisyi podatkowej w Krakowie. 
Brzmi ono, jak następuje:

„W celu uzyskania jednolitego postępowania przy 
opodatkowaniu tak zwanego p r z e m y s ł u  dom o 
w eg  o, przypomina się władzom wymiarowym po 
stanowienia tutejszego rozporządzenia z dnia 15 
kwietnia 1851 1. 18154 (zbiór norm. z r. 1851, 
część I. str. 150, Nr 107), tudzież reskryptu wys. 
ministerstwa skarbu z dnia 23 stycznia r. 1857 
1. 6561, intymowanego tutejszem rozporządzeniem 
z dnia 19 marca 1857 1. 4583 (dod. do dz. rozp 
z r. 1857 Nr 11, str. 43), wreszcie tutejszego roz­
porządzenia z d. 17 września r. 1881 1. 47384, 
w wyśl których przepisów wolne zatrudnienia po 
wsiach (do których nie potrzeba konsensu\ wyko­
nywane przez gospodarzy gruntowych tylko przez 
krótką część roku dla zaspokojenia własnych po­
trzeb, albo które przedstawiają się jako czasowy, 
.nieregularny, z prowadzeniem gospodarstwa rol- 
negp połączony poboczny zarobek, jak n. p. tka­
ctwo, koszykarstwo, kołodziejstwo, garncarstwo, 
ciesielstwo itp. zatrudnienia, które wykonywają się 

l bez pomocników i na tak mały rozmiar, że same, 
a nawet w połączeniu z innemi zarobkowaniami 
tego rodzaju do samoistnego bytu nie wystarczają, 
wolne są od podatku zarobkowego.

„Poleca się władzom wymiarowym, ażeby przy 
nakładaniu podatku zarobkowego zastosowały się 
do tych wskazówek, przestrzegając powołane prze­
pisy".

W ten sposób usunięte jest wydane przez tą 
dyrekcyę^ skarbu w r. 1863 rozporządzenie, na 
którego podstawie przemysł domowy w samej 
tylko Galicyi ulegał opodatkowaniu, a skutkiem 
którego przemysł ten w większej części upadł zu­
pełnie z wielką krzywdą dla biednej ludności 
włościańskiej, która nie tylko nie mogła użyć 
pory zimowej do zarobienia kilku groszy, lecz 
nawet nie odważała się na własną potrzebę spo­
rządzać sobie niezbędnych sprzętów domowych i 
gospodarskich z obawy opłacania podatku.

O wyniku obrad komisyi wybranej z sekcyi do 
wniosku dep. Russa, ju£ nam  w czoraj d on iosła  
depesza: winniśmy tylko rzecz uzupełnić. Se-
k ey e  wybrały w niedziele każda po jednym człon­
ku do pomienionej komjsjyi; prawica znalazła się 
w większości, wybrani tedy zostali: Dr Grochol­
ski, hr. Hohenwart, ks. Alfred Lichtenstein, Dr 
Rieger i hr. Ryszard Clam-Martinic; z opjozycyi 
Kopp, Sturm, Tomaszczuk i Portugali. Następnie 
zebrała się komjisya o godz. 2-ej, szczegółowy 
atoli tok jej obrad"nie jest znany; wiadomo tylko, 
że przewodniczącym wybrano Dra Grocholskiego, 
i że postanowiono zachować tajemnicę. Wynik 
zaś ostateczny jest z depeszy znany: większość 
przez sprawozdawcę swego hr. Hohenwarta o- 
świadcza, iż w słowach ministra Prażaka nie wi­
dzi obrazy deputowanych niemieckich; mniej­
szość przez p. K o p p a zaleca Izbie objawienie 
niezadowolenia z powodu znanego wyrażenia się 
ministra. Dziś przedmiot ten znajduje się na po­
rządku dziennym posiedzenia Izby; zapowiadają 
też ze wszech stron, że będzie ono burzliwem, a 
dzienniki nie szczędzą oliwy i dolewają jej, ile 
tylko mogą, do ognia. . .

Między różnemi bajkami, podawanemi w dzien­
nikach niemających żadnego związku ze sprawa­
mi kościelnemi, zapisać należy rzymskie doniesienie 
N. fr. Presse, że przyjazd do Rzymu biskupa Duna­
jewskiego i prałata Spithala z Krakowa, zostaje 
w związku z załatwieniem ugody między Rosyą 
a Watykanem, i że prałat Spithal ma zostać bi­
skupem w Królestwie Polskiem. My wiemy tylko 
tyje, że Biskup krakowski udał się do Rzymu 
z wieloma biskupami z całego świata na o b c h ó d  
kanonizacyjny, d. 8 grudnia odbyć się mający.

Telegrafowano nam wczoraj, że dzienniki pe­
tersburskie wyrażają się bardzo sympatycznie o 
nowym miniśtrze austryackim hr. Kalnoky, który 
właśnie przebywa obecnie w Petersburgu, aby zło­
żyć listy odwołujące go z posady poselskiej. Za­
raz na pierwszą wieść o zamianowaniu hr. Kal- 
nokiego ministrem, półurzędowe organa rosfyjskie 
wyraziły zamiar działania zgodnie z Niemcami i 
Austryą, w celu uregulowania stosunków Wschodu 
w duchu traktatu berlińskiego. Domyślają się, że 
jest-to wstęp do dalszego zbliżenia się, które ma 
być uwieńczonem odwidzinami Cara u Cesarza 
Franciszka Józefa, a prawdopodobnie zjazd ten był 
przedmiotem narad hr. Kalnokiego w Petersburgu. 
Niemniej organ rosyjski Nord wyraża się o no­
wym ministrze austryackim z wielkiemi pochwała­
mi, a nadto mniema, że nie będzie on podzielał 
niechęci dzienników wiedeńskich ku Rumunii z po­
wodu należnych temu krajowi praw do wolnej 
żeglugi na Dunaju.

Hr. Kalnoky miał wczoraj wyjechać z Peters­
burga i wstąpić do Berlina, gdzie zapewne widzieć 
się będzie z ks. Bismarkiem. Otrzymał on od 
Cara order Aleksandra Newskiego w brylantach.

Wobec doniesień o ustąpieniu hr. Ignatiewa i 
powołaniu jenerała Czerewina na naczelnika oso­
bnego ministerstwa wydzielonego z ministerstwa 
spraw wewnętrznych, Agence russe twierdzi, że 
wszystkie pogłoski o zmianach ministrów i o po­
dziale ministerstwa spraw wewnętrznych na dwie 
części, są fałszywe.

W sobotę dawał Gambetta pierwszy obiad dy­
plomatyczny jako prezes ministrów. Wszyscy po­
głowie zagraniczni byli Da tym obiedzie, a nun-

cyusz apostolski hr. Czacki, jako dziekan ciała dy­
plomatycznego, pierwsze zajmował miejsce.

Minister francuski wyznań Bert zostawia do woli 
rodziców, czy dzieci ich mają uczęszczać na wy­
kłady religii w szkołach rządowych, gdy nauka 
religii była dotąd w tych szkołach obowiązującą.

Dzienniki włoskie ciągle rozbierają słowa ks. 
Bismarka, powiedziane w parlamencie d. 29 z. m., 
a mianowicie, że Francya od oppzycyi postępowej 
stopniowo doszła do konwentu, a we Włoszech za 
każdym nowym gabinetem punkt ciężkości posuwa 
się na lewo. Bersagliere mówi, że słowa ks. Bis­
marka są tak ważne, iż wobec nich muszą we 
Włoszech zamilknąć namiętności stronnictw i tyl­
ko miłość ojczyzny powinna przemawiać; wolno 
jednak zapytać, czy należało kanclerzowi mówić 
w ten sposób o rządzie silnym i poważanym, jak 
dawniej mówiono o Włoszech w Wiedniu, a teraz 
w Berlinie? Krążą w Rzymie nawet pogłoski, że 
Bismark mówił o rękojmiach papiestwa. Poseł 
niemiecki Keudell miał w niedzielę naradę z mi­
nistrem Mancinim. Podczas obrad budżetowych we 
wtorek Fdziś) Mancini ma dać wyjaśnienia o sło­
wach Bismarka.

Popolo Romano mówi: Wierzymy, iż rząd kon­
serwatywny, jaki jest uosobiony w Bismarku, le­
piej odpowiada narodowi niemieckiemu, aniżeli 
jaki inny rząd; ale niech kanclerz będzie przeko­
nany, że gdyby chciał u nas rządzić tym syste­
mem, musiałby po sześciu miesiącach myśleć o 
usunięciu się. Chciał on może dowieść, że utrwa­
lenie Instytucyj państwa nie da się pogodzić z li­
beralizmem i że ten ostatni zagraża trwałości 
państwa i musi być odrzucony. My twierdzimy 
przeciwnie, że trwałość monarchii włoskiej pod 
rządem liberalnym większe uczyniła w ostatnich 
dziesięciu latach postępy, aniżeli utrwalenie ce­
sarstwa Niemieckiego pod innym rządem.

Zagnieżdżony od dawna w Anglii system sprze­
daży i kupna głosów w wyborach, który zamienił 
wybory w istny targ i nie tylko nakładał na kan­
dydatów uciążliwy haracz, ale nadto fałszował 
wyraz opinii publicznej, nie mógł być zatamowa­
ny nawet uchwałami parlamentu. Dopiero teraz 
uwzięły się sądy, aby położyć koniec przedajno- 
ści. Trybunał królewski skazał temi dniami sie­
dmiu ajentów i pośredników, między którymi ]4eh 
adwokatów, i jeden radjba miejski, na ciężkie wię­
zienie od 9 do 2 miesięcy. Kara to bardzo suro­
wa, bo nie proste więzienie, lecz skazani trakto­
wani są jak przestępcy pospolici i pozbawieni 
będą urzędów. Zastraszający ten przykład po­
wstrzyma zapewne w przyszłości przekupniów 
g ło só w  w yborczych .

Na ostatniem posiedzeniu delegowanych Porty
Rosjpi z delegowanymi wierzycieli europejskich r 

wyliczał p. Leny ze strony rosyjskiej te dochody 
Turcyi, któreby bez uszczerbku wierzycieli euro­
pejskich mogły być przekazanemi na stopniową 
spłatę kosztów wojennych. Z mowy jego zdawało 
się wynikać, że Rosjya przyjęłaby propozycyę, 
aby komjisjya bondholderów zajęła się także ścią­
ganiem pomienionych dochodów i wypłacała je 
Rodyi.

Derwiszowi ̂  oprócz dotychczasowych wilajetów 
oddano w zarząd także wilajet solański (Salonicki). 
Ma on pozostać w Albanii aż do zupełnego uspo­
kojenia tego kraju i odebrał świeżo polecenie za­
pobiegania napaściom Albańczyków na terjytoryum 
serbskie.

Z Nowego Jorku donoszą, że ,jak  tam głoszą, 
syn ministra Blaine oraz Trescott odpłynęli w szcze­
gólnej mis^i do Peru i Chili, tudzież iż rząd Sta­
nów Zjednoczonych wysiał okólnik do posłów 
swoich w Limie i San Jago, wyrażając w nim ży­
czenie pojednania się obu państw wojujących.

Król Karol Rumuński w mowie tronowej 
wyraził, że Austrya „pod pozorem" zarazy 
bydła w Rumunii zamknęła granice swoje 
z uszczerbkiem handlu rumuńskiego. W y­
rażenie to starano się wytłomaczyó błędnym 
przekładem oryginału mowy; wszelako nie 
tylko oryginał rumuński użył wyrażenia 
„pod pokrywką" (sub convent), lecz także 
urzędowy przekład francuski tłumaczy to 
wyrażenie „pod pozorem" (sous pretexle), nie 
zaś „n powodu zarazy bydła". Ustęp ten 
posądza gabinet austro-węgierski o podstęp 
i wybieg, a w ogóle cała mowa tronowa 
wymierzoną była przeciw Austryi już z te­
go względu, że skupiła całą politykę kra­
ju w kwestyi wolności żeglugi na dolnym 
Dunaju i wyłącznego nadzoru Rumunii nad 
tą żeglugą, począwszy od Wrót Żelaznych 
aż do Gałaczu, to jest na przestrzeni Du­
naju stanowiącej granicę Rumunii. Mowa 
tronowa odwołuje się do traktatu berliń­
skiego i do mocarstw na nim podpisanych. 
Gdyby nie ubliżające dla Austryi słowo, o 
którem wspominamy, mogła Austrya zosta­
wić spór o prawa żeglugowe do komenta­
rza dyplomacyi europejskiej, ale ustęp rze­
czony wymagał bezzwłocznego kroku. Ja­
koż R om anu l z dnia 3 b. m. mówi o po­
leceniu danem posłowi austryackiemu w Bu­
kareszcie, lir. Hoyos, aby aż do powrotu 
lir. Kalnokiego do Wiednia i objęcia prze­
zeń zarządu spraw zagranicznych zawiesił 
osobiste stosunki swoje z rządem rumuń­
skim, ograniczając się na pisemnem zała­
twianiu spraw swego poselstwa. Romanul

dziwi się wydaniu takiego postanowienia i 
dodaje: Silni naszem prawem, uznanem u- 
roczyście przez Europę, silni zasadą, którą 
podjęliśmy w obronie wolnej żeglugi na Du­
naju, wytrwamy na obranej drodze, w prze­
konaniu, że słuszna sprawa nasza i uczu­
cie sprawiedliwości ze strony Europy skłoni 
napowrót rząd austryacki do słuszniejszych 
i przyjażniejszych dla nas usposobień.

Zapewne rząd austryacki domagać się 
będzie zadosyć uczynienia za ubliżający mu 
ustęp mowy tronowej, ale kwestya żeglugi 
na Dunaju stała się kwestya europejską, 
zarówno przez to, iż była przedmiotem ro­
kowań i uchwał kongresu berlińskiego, po- 
w tóre, że interesowane są w niej oprócz 
Austryi i Rumunii,, także Rosfca, Bułgarya, 
Serbia, a nawet Rzesza, niemiecka ze wzglę­
du na spławność Dunaju w Bawaryi. Ist­
nieją rozliczne traktaty międzynarodowe co 
do żeglugi na rzekach przerzynających ró­
żne kraje,a wszystkie te umowy polegają 
na zasadzie wolności żeglugi handlowej 
z wykluczeniem statków zbrojnych na wspól­
nych wodach. Za poprzedniej wojny wscho­
dniej była ta kwestya poruszoną ze w zglę­
du na ujście Dunaju, ale po odsunięciu 
Rośyi od brzegu tej rzeki, nie rozstrzygnięto 
tego pytania,i faktycznie Austrya jako naj­
więcej posiadająca statków parowych, które 
utrzymywały związki na całej długości 
rzeki, wykonywała prawo nadzoru nad że­
glugą. Traktat berliński oddał tę kwestyę 
do rozstrzygnięcia osobnej komjisjyi między”  
narodowej, a ta dotychczas niejwykończyła 
prac swoich i nie uchwaliła jeszcze regu­
laminu, ani tćż nie ustanowiła organu ju ­
rysdykcyjnego, tak iż niewiadomo, czy kwTe- 
stye sporne mają być ostatecznie rozstrzy­
gane przez konijiyę mieszaną, lub też przez 
mocarstwa na traktacie berlińskim podpisane.

Austro-Węgry obstają przy swojem pra­
wie faktycznego stanu rzeczy, Rumunia zaś 
prawa te ograniczyć chce do części rzeki 
powyżej Wrót Żelaznych. Ale tu znów go- 
towaby Serbia domagać się równorzędności 
z Austryą, o ile dotyka brzegów Dunaju. 
W tem samem położeniu zostaje Bułgarya 
wobec Rumunii, a jednak Rumunia domaga 
się dla siebie wyłącznego prawa.

Mowa tronowm króla Karola kazałaby 
się domniemywać, że za plecami Rumunii 
stoi ktoś od niej silniejszy i potężniejszy, 
który dziś przyczajony, nie bierze udziału 
w zatargu, ale w danym razie gotów po­
przeć Rumunię. Rosjya odzyskawszy Besa- 
rabię i dotarłszy ponownie do brzegów Du­
naju i ujść jego, interesowaną jest w po­
wstrzymaniu kontroli austryackiej na D u­
naju poniżej Wrót Żelaznych, i ona to stoi 
po za Rumunią, wysuwając ją na pierwszy 
ogień zapasów z Austryą.

KORESPONDENCYA „CZASU."

L« ów 5 grudnia.

(§§) Sprawozdanie, które lwowski wyższy sąd 
krajowy przedłożył ministerstwu w odpowiedzi na 
kwestyonarz w sprawie ograniczenia wolności 
dzielenia gruntów, jest tak ciekawe i gruntowne, 
że stanowić będzie niezawodnie jeden z najwa­
żniejszych materyałów, jakie w tej mierze rząd 
zgromadzić zdoła. Ze stanowiska ekonomicznego 
i prawnego rzecz jest w tem sprawozdaniu tak 
trafnie i dokładnie wyłożona, że można je uwa­
żać za skończony obraz stosunków w kraju panu­
jących.

Okrąg lwowskiego wyższego sądu krajowego 
obejmuje tylko wschodnią część Galicyi i Buko­
winę. Ze 127 sądów powiatowych tego okręgu, 97 
(z czego 9 przypada na Bukowinę) uznało zgu- 
bność nieograniczonej wolności działania gruntów 
tak dla jednostek interesowanych, jak i dla ogól­
nych ekonomicznych stosunków kraju, oraz inte­
resów państwa ze względu na siłę podatkową lu­
dności. Tylko 27 sądów powiatowych (z których 
6 na Bukowinie) wyraziło odmienne zdanie t. j. 
ujęło się za wolnością dzielenia gruntów, jako ko­
rzystną reformą ekonomiczną. Trzy sądy powia­
towe nie objawiły stanowczej opinii ani w jednym 
ani w drugim kierunku. Z 8 sądów kollegialnycli 
należących do okręgu lwowskiej apjel^eyi, cztery 
(we Lwowie, Przemyślu, Kołomyi i Tarnopolu), 
uznały zgubność nieograniczonej wolności dziele­
nia grruntów, a cztery inne (w Czerniowcach, 
Złoczowie, Samborze i Stanisławowie) wyraziły 
odmienne zdanie. Wyjmując sąd czerniowiecki 
jako niegalicyjski, z tej kombinacyi okaże się, 
że ogromna większość sądów powiatowych i sta­
nowcza większość sądów kollegialnych w wscho­
dniej części kraju oświadczyła się za ogranicze­
niem zgubnej w dotychczasowych skutkach swo­
ich wolności dzielenia gruntów.

Motywa przytoczone w jednej i drugiej opinii 
wyczerpują przedmiot. Nie powtarzamy ich tutaj, 
bo sprawa ta nie od dziś jest rozbierana, a w dW

lachowyćngkusjyi, jaką prowadzono w różnych fachowyć 
kołach, instytucyach i organach, oraz w pety

cyach do sejmu, przedstawione zostały już nieraz 
wszystkie niekorzystne wyniki dzielenia grantów 
bez miary i końca na najdrobniejsze parcel^. Ze 
wszystkich tych wywodów wypływa, że takie 
dzielenie wytworzyło miniaturowe gospodarstwo, 
nie wystarczające na utrzymanie rodziny włościań­
skiej, a nadto nietylko uniemożliwiło wszelkie 
poprawienie gospodarstwa, lecz owszem pogor­
szyło stan ogólny, zniżyło stopień kultury. Gdzie 
włościanin wskutek blizkości miasta lub przemy­
słowych zakładów nie jest ograniczony do docho­
du z roli, lecz także zarobek każdej chwili zna­
leźć może, gdzie nadto stosunki wyjątkowo ko­
rzystnie się ukształtowały, tam, jak sprawdziły 
niektóre sądy powiatowe, dobre skutki przewa­
żają. Wszędzie jednak lichwa znalazła w podziel­
ności gruntów wyborny środek wywłaszczenia lu­
du , a lekkomyślny włościanin mając ustawami za­
gwarantowaną możność spieniężenia części gospo­
darstwa, zachęcony był tem niejako do zaciąga­
nia długów. Jak dalece nadużyta została wolność 
dzielenia gruntów, wskazuje jeden fakt przyto­
czony dla illustracyi przez sąd lwowski. W gmi­
nie Prusy poi Lwowem* doprowadzono dzielenie 
jednej łąki na parcel^ do takiego absurdum go 
spodarczego, że w końcu przy wpisywaniu nie­
których działów do księgi gruntowej, musiano 
stosunek wyrazić w ułamku z mianownikiem 
4726!

Przedstawiwszy wszystkie zgubne skutki roz­
drobnienia posiadłości gruntowych, apjekcya lwo­
wska dochodzi do wniosku, że zmiana Śtosnnków 
mianowicie ograniczenie wolności dzielenia grun­
tów jest niezbędnem. Niepodobna jednak wrócić 
do dawnych stosunków, do majoratów włościań­
skich, bo najpierw absolutnie rzecz biorąc nie jest- 
to bynajmniej idealnie dobra organizacya gospo­
darstw wiejskich, i po zniesieniu stosunku pań­
szczyźnianego nie miała podstawy pod sobą; bo 
powtóre ludność wiejska już się przyzwyczaiła, 
nawet przywiązała do dzisiejszego stanu, do swo­
body rozporządzania własnością gruntową, bo wre­
szcie w miarę poprawiania się stosunków ekono­
micznych wogóle, podzielność gruntów włościań­
skich stawać się będzie coraz mniej niebezpieczną, 
owszem nawet przyniesie z czasem korzyści, jakie 
w chwili jej zaprowadzenia za cel stawiano. Apłet 
lacya lwowska sądzi tedy, że należy poprzestać 
na oznaczeniu pewnego minimum, po za grani­
cami którego w dalszem dzieleniu gruntów nie 
mogłoby być nabyte samodzielne prawo własności 
z kwalifikacyą do wpisania do ksiąg gruntowych. 
Możliwość takiego ograniczenia w drodze ustawo­
dawczej opiera apjelaeya na ustawie zasadniczej i 
kodeksie cywilnym, mianowicie na postanowieniach 
przyznających państwu prawo ograniczenia wła­
sności ze względu na dobro publiczne.

Miarą w oznaczeniu takiego minimum mogłaby 
być kwota opłacanego podatku, jak n. p. w Ba­
waryi, albo zdolność do utrzymania Die tylko ro­
dziny, lecz także pewnej liczby zwierząt domo­
wych, które dostarczyłyby nawozu potrzebnego do 
utrzymania wydatności gleby na jednakowym sto­
pniu, jak n. p. w Szwecyi. W pierwszym razie 
stanowiłaby miarę ustawa o podatku gruntowym, 
w drugim razie trzebaby pozostawić oznaczenie 
miary rozporządzeniom, które wydane być powinny 
nie dla całego kraju, lecz dla pojedynczych okolic 
po wysłuchaniu opinii rzeczoznawców. Proponuje 
dalej apfeljkcya w yd an ie  p ostan ow ien ia , aby w  przy­
szłości d zie len ie  gruntów dokonane nie dla połą­
czenia oddzielnej parcel z inną posiadłością, lecz 
dla pozbycia, nie mogm być wpisane do ksiąg 
gruntowych bez okazania konsensu władzy poli­
tycznej. Takich konsensów wymagały dawniejsze 
przepisy tak dla posiadłości włościańskich, jak i 
dla tabularnych. W końcu wnosi apjelaeya lwowska, 
aby przynajmniej prawo własności oparte na pra­
womocnych dekretach dziedzictwa z urzędu wpi­
sywane były do ksiąg gruntowych. Wobec pod­
niesionego w jednym z poprzednich moich listów 
faktu, że włościańskie księgi gruntowe nie dają 
dziś obrazu faktycznych stosunków, bo mnóstwo 
praw nabytych nie wpisuje się do nich, reforma 
powyższa byłaby ze wszech miar bardzo pożą­
daną.

Najważniejszą korzyścią wynikającą z badań 
lwowskiej a^el^icyi jest to, że skonstatowaną zo­
stała prawna możność pewnego ograniczenia obe­
cnej wolności dzielenia gruntów. Zwolennicy tej 
wolności bowiem utrzymywali, że wszelkie ogra­
niczenie w tej mierze jest niemożliwe wobec u- 
stawy zasadniczej gwarantującej zupełną swobodę 
w rozporządzaniu własnością.

W i e d e ń  4 grudnia.

□  Zerwanie stosunków dyplomatycznych z Ru­
munią jest pierwszym krokiem nowego ministra 
spraw zewnętrznych i świadczy głośno o tem, 
że gabinet wiedeński powziął decyzyę działania 
energicznie w kwestyi Dunaju. Wyzywający i za­
czepny ton mowy tronowej jest formalnym pre­
tekstem tego rozkazu, jaki dano hr. Hojos w Wie­
dniu, właściwym zaś powodem zerwania osobistych, 
dyplomatycznych stosunków z Rumunią jest kwe­
stya Dunaju, którą Austrya uważa za jedną z naj 
ważniejszych dla swego handlu.

To pierwsze wystąpienie hr. Kalnokiego spra­
wiło powszechnie najlepsze wrażenie i nawet dzien­
niki opjjzycyjne umilkły i zdumione zapytują dzi­
siaj rząd, jakie ztąd wynikną następstwa na przy­
szłość.

Pisałem do was w ostatnim liście , że interesa 
au8t.ryackie na Dunaju są daleko większej wagi 
niżli interesa wszystkich nadbrzeżnych krajów ra­
zem wzięte. Różnica, jaka od pierwszej chwili za­
szła między gabinetem wiedeńskim a Rumunią,była 
ta, że Austrya żądała protektoratu nad częścią 
Dunaju między Galaczem a Żelazną bramą, a Ru­
munia nie chciała go uznać. Różnica to zasadni­
cza, i nieda się usunąć jak tylko ustępstwem je­
dnej lub drugiej strony. Rumunia jest dzisiaj wpra­
wdzie niezależną, ale nietrzeba, aby zapominała

że ta jej niezależność nie była gwarantowaną przez 
żadne mocarstwo,i że Austrya, jako pierwszorzę­
dne mocarstwo, nie może ulegać kontroli i weksa- 
cyom władz rumuńskich na Dunaju, gdzie od 
wieków flaga jej powiewała. Również nawet prze­
ciwnicy rządu naszego muszą uznać, że prędzej 
się można spodziewać nadużyć ze strony nad­
brzeżnych krajów, jeśli się im zostawi prawo nie­
ograniczone rządzenia na odpowiednich brzegach, 
niżli ze strony Austryi, która, jako wielkie mo­
carstwo, nie zechce zapewne i nieima celu robienia 
psikusów swoim małym sąsiadom. Rząd nasz nie 
myśli bynajmniej czyhać na wolność żeglugi na 
Dunaju i niebhce ją  utrudniać, przeciwnie 4 - i dla 
tego właśnie chce mieć głos przewodniczący. Ża­
dnemu mocarstwu nie przyszło dotąd na myśl 
wątpić o dobrych zamiarach Austryi; pierwsza o- 
bawa wyszła z Bukaresztu. W takim stanie rze­
czy wystąpienie dzisiejsze Austryi skierowanem 
jest li tylko przeciw Rumunii. Ostateczne rozstrzy­
gnięcie kwestyi Dunaju zależy od areopagu euro- 
pej8kiegOji gabinet wiedeński ma pewność, że mo­
carstwa nie będą mu robić żadnych trudności, 
skoro swoboda żeglugi na Dunaju zostanie dosta­
tecznie gwarantowaną.

My nie wątpimy o tem , że energiczny krok 
hr. Kalnokiego odniesie pomyślne skutki, jak 
w swoim czasie wystąpienie barona Haymerlego 
w Belgradzie otrzeźwiło mężów stanu serbskich i 
pociągnęło za sobą upadek p. Risticza, z którym 
nawet hr. Andrassy nie mógł się uporać przez 
długie lata.

Kardynał Hohenlohe opuścił Wiedeń udając się 
napowrót do Rzymu. Pobyt jego tutaj miał czy­
sto prywatny charakter. Tak przynajmniej twier­
dzą w kołach rządowych. Chodziło, jak powiada­
ją , o uregulowanie różnych interesów familijnych, 
i kardynał Hohenlohe chciał się porozumieć w tym 
względzie z bratem swoim wielkim mistrzem dworu 
księciem Hohenlohe.

Obsadzenie arcybiskupstwa w Wrocławiu, jako 
też ostateczne uregulowanie hierarchii katolickiej 
w Bośnii i Hercegowinie nie są tak wielkiej wagi, 
aby potrzebowano wysyłać z Rzymu osobnego 
legata.

0  zamiarze Ojca śgo opuszczenia Rzymu i prze­
niesienia tymczasowo Stolicy apostolskiej do Nie­
miec, różnie tu mówią. W kołach rządowych u 
trzymują, że dotychczas przynajmniej Papież ni et 
uczynił żadnych w tym względzie kroków, i wia­
domość nabrałaby prawdopodobieństwa wtedy tylko, 
gdyby się powtórzyły lipcowe wypadki., podtezas 
przewozu zwłok zmarłego Papieża. Wtedy jeszcze 
Stolica Apostolska oświadczyła, że pobyt aiuzszy 
Papieża w Rzymie mógłby się stać niepodobnymj 
gdyby nie dano mu gwarancyi, te  się coś podo­
bnego nie powtórzy. Odtąd nieizaszła żadna zmia­
na, i spodziewać się należy, że rząd włoski przez 
sam wzgląd dla siebie niezechce narażać Ojca śgo 
na krok, któryby mógł mieć smutne następstwa 
dla rządu włoskiego, nieśnówiąc już o moralnym 
wpływie, jaki podobna nietoleraneya wywarłaby 
na cały naród półwyspu Apenińskiego.

Wiedeń 5 grudnia.
(174-te posiedzenie Izby poselskiej).

Wiceprezes L o b k o w i c zagaja posiedzenie o
godzinie l l e j  min. 10.

Od rządu wniesiono projekt ustawy o prowizo- 
ryum budżetowem na pierwszy kwartał 1882 r. i 
projekt ustawy o udoskonaleniu towarów między 
Austryą a Niemcami.

Na porządku dziennym nasamprzód wybór je­
dnego członka do komisyi przemysłowej w miej­
sce posła Schreibera.

Ogłoszony pod koniec posiedzenia rezultat jest 
ten, że wybrano pos. C h a m c a .

Bez dyskusji uchwalono w drugiem i trzeciem 
czytaniu projekt ustawy o kredycie dodatkowym 
na r. 1881 w ilości 750,000 złr. na wyknpno len 
nę Wrany w Dalmacyi.

Dalej załatwiono dwie rezolucye wniesione pod­
czas rozpraw budżetowych w maju r. b. Jedna, 
posła Czarkiewicza, żąda zniesienia instytucyi 
dzisiejszych egzekutorów podatkowych i reformy 
pobierania podatków w duchu takim, żeby było 
tańsze; druga,posła Stendla, domaga się zniesie 
nia podatku spożywczego po tak zwanych mia 
stach zamkniętych. Obie te rozolucye przekazano 
komisji podatkowej.

Następują obrady nad nowelją do ustawy woj­
skowej. Do głosu w rozprawie ogólnej zapisali 
s ię : przeciw nowelji pp. Schóffel, Ftirnkranz, Wal- 
terskirchen i Kronawetter; za noweli) pp. Liechten- 
tein, Fischer i Herbst1

Pos. Schi i f fe l  krytykuje urządzenia w armii 
pod względem organizacyjnym, z których wynika 
mnóstwo niedogodności, tudzież pod względem 
dyscypliny, które zwracają się tylko przeciw woj­
skowym, poświęcanym molochowi opinii publicz 
nej i dziennikarstwa nie szanującego świętości 
przysięgi żołnierskiej. Że przed laty trzynastu 
w pośpiechu nie zorganizowano armii lepiej, to 
można wybaczyć, ale że dziś nie myślą nawet o 
lepszej organizacyi i lepszem zastósowaniu jej do 
sił państwa, jest-to błąd, który kiedyś się pomści. 
Ustawa z roku 1868 atoli jest jeszcze lepsza, niż 
ta nowelja — tak kończy mówca — a ponieważ 
nigdy nie zgodzę się na to , aby na rzecz 
celów stronnictwa nakładano nowe ciężary z krwi 
i mienia na ludność, przeto nawet na ryzyko, że 
że sam będę, wnoszę o przejście do porządku 
dziennego (Sporadyczne oklaski s lewicy)4

Wniosek ten popiera tylko około dziesięciu po­
słów z lewicy; jest to poparcie niedostateczne.

Poseł Alfred L i e c h t e n s t e i n  w niejednym 
względzie przyznaje słuszność preopinantowi: mi­
mo to głosować będzie za dyskusyą szczegółową. 
Nowella bowiem obok utrudnień powinności woj­
skowej ma i ułatwienia, a utrudnienia wychodzą 
na korzyść siły zbrojnej; armia będzie lepsza i 
sprawy jej uporządkowane. Szczególniej podoba 
sie mówcy utrudnienie pod względem wycbodżitwa.
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(Nowella przykuw a już  niem owlęta do kraju.
P rzyp . sprawozdawcy.).

Poseł F i i r n k r a n z  ze w zględów finansowych 
• głosować będzie przeciw  now elli, k tóra nakłada 

na ludność nowe ciężary, podczas gdy niedobór 
t z budżetu nie znika. Mówca oświadcza się też 

szczegółowo przeciw  powoływaniu czwartej klas^ 
w ieku do poboru.

Poseł F i s c h e r  p rzyznaje , że armia nie jest 
może bez w ady zorganizow ana, ale nowella ni­
niejsza zaprow adza ulepszenia. Dla tego głosować 
będzie za nią.

‘Poseł W a l t e r s k i r c h e n  przemawia nrzeoiw ,  - - ,  ,  -- r - -„ - r —
nowelli, u trzym ując, że cała lewica która e-łoso- ^ ę ż y  p a  rzecz skarbu tytułem funduszu
w ała dawniej przeciw przedłużeniu prawomocności Prelimi?ow any j e s t  na Galicyę w ilo-

w ydatkf na^rok^ 188^^w iekY zam e8?p tvlko^o*’ trZeCwi w ’’ ra.zem złr. jdostojnie —  i prędko. Do pomocy współczujących Igó ły : Bar. C flu i
3537. zwiększają się tylko o złr. ja k  zwykle. Dochodów tytuł ten me ma. ziomków odwołuje się obecnie kom itet krakow ski, człowiekiem. Ca!

ustaw y wojskowej na dalsze lat dziesieTD ow inna ŚC1 3i2,3,67 zł.r-’ 1 0 " iżoF na'  dyece-tM  fl-/i4 o-łnanwoZ U 1 v. ’ /v'n I'™ '"'"-”'."  —  *” m e n o  -

ja k  się zdaje, wolno wnioskować, że w części d y e -1 ga do związku clowego, rzekł między innemi ks Id ? « n i P  P * F  tJicvanoV1 ° w !•», k nw °  ̂^ ° roma’ . , . . T 1- tcezvi tarnowskiej, k tóra 3,7 ~ _ _  I dzen,a PP. Felioyanek_w Krakowie, zbierać w e a - |n a  cudzemu koniowi; Izaaka Joachimowicza, za po-cezyi tarnow skiej, k tórą przyłączono do krako- Bismark, mówiąc o niezgodzie stronnictw, że wv- in ,™ u .„ i„  . u - j o  1QO« II-  • s ± n  * • '
wskiej, niem a ani jednego benefieyum, z którego- rodziły się także partye nieprzyjazne cesarstwu • i  i c  P? komec listoPada 1882 r. na bicie w asnego syna trzecble niego oraz mężczy-
by podatek ten opłacać należało, ćodesas S<I ; j e ° t  niemieckiemu ja k  & l 2 e ,  dn tek ie , hanow ereS”  7 “ ‘°r °  “ g°  Z«” " " K  l ‘l 7 J •'« "W  “  d , , e .k . ,» ; Annę ZM ifckfc
(jak  widzieliśmy z w ydatków w artykole p o p fz J a lz a c k ie . Z lego powodu zabrał glos poseł C z a r  i. o , K„4 mU„  „  “  krad!,e4 ! * blJ*,i*t ' 0 6 ° ,6b■
dmm) dużo takich, które jeszcze wspierać potrze- l i ń s k i  w tych słow ach: L j  V1u ' Stanisław  Kostuiian współredaktor Cgasul p . Antoni Lewkowicz, złotnik, odebr,.ł i złożył
u«. -------------------    , .V  poj:ze I „  tyt n s io w a c ..................., . _  | od kilku dni jest chory. Na liczne zapytania, które | w poi;cyi dwie riote bransolety, jeduę wyobraża-b a ; razem przeto rzeczony podatek z Galicyi I P anow ie! Nie będę dziś mówił ani o Hambur-
wraz z Krakowem czyni 51,895 złr., czyli o 1,475 gu ani o t y t o .....................................................
zlr. mniej niż w roku bieżącym. Gdy tę liczbę waszą uwagę
wraz z Krakowem czyni 5 1 3 9 5  złr., czyli o” l ,4 7 5 1gu ani o tytoniu i V l k o  na kró tką ch w ileT śtó n ę I ’ ** ch° roba ieg0  W  dwie ręce, a drugą st.za lę , o ra z ‘broszę złotą
Zlr mrdf» n lł w  -n , ,,  m l  . I I ----------- J J 'i “jm ę | mo ma groźnego przebiegu. i takie same kólczyki w „ e tu i/  które sprzedawał

W ybryki żołnierskie. Pewien młodzieniec, Jan Gaoek z Czernichowa, a z posiadania których
9A/lVl A f ł n  O O A n A f f l a i  r \ Q n i  m l  AilnrA HATM n l l ' n n  I •   . . .  7 *

też dziś głosować k o n sek w en tn iem ee fw  ^nowellf z-v£  krakow ską zaś w ilości 19,528 zlr. równają- , -------------  r ----------  _   „ v
Lew ica wypisała na swvrn sztandarze C<V 81£ zap. me P°datkow i tegorocznemu, z czego, listopada podczas obrad nad wcieleniem Hambur
zacyę armii w duchu a U T S X  ^  ™ ,nft ^  - “ - Ł"  “l --------  5------- ’ ’
Jeśli kiedy to dziś pora po tem u, gdy z wszech 
stron, z Berlina, z Paryża, z Wioch słychać tylko 
zapew nienia, że pokój nigdy nie był tak  zabez­
pieczony, ja k  w chwili obecnej. Zam iast tej reor­
ganizacji nowella nak łada nowe ciężary: z lewicy 
przeto nikt za nią głosować nie powinien.

os. H e r b s t  przem awia za nowelą z pobudek 
płynących tylko z rzeczy samej, polemizując prze 
eiw  W alterskirchenowi i drugim mówcom z lewi 
cy. Ustawa wojskowa z roku 1868 jest na dzie 
sięć lat prolongowana, tak  że noweLb niniejsza, 
przyjęta czy odrzucona, przyjęta z poprawkami 
czy bez poprawek, w zasadzie nic nie zmieni. Zre 
sztą głosować za dyskusyą szczegółową nie zna 
czy jeszcze głosować za wszystkiem . W zględy na 
rząd teraźniejszy także tu nie decydują, bo rzą­
dowi, który t u t a j  zasiada, bardzo mało zależy na 
noweli; ona nie do niego należy, w w ykonaniu jej 
t e n  rząd m a bardzo mało udziału. Mówca oma­
w ia niektóre postanowienia noweg jako  właściwie 
dogodniejsze dla ludności. A co się tyczy nowego 
ciężaru z powodu ośmiotygodniowego w ykształce­
nia rezerwistów w m usztrze, wynosi on 170,000

rę rzeczywistej potrzeby. Ustawa wojskowa wypo­
w iada tę ideę w przepisie o jednorocznej służbie 
wojskowej. W szakże służba jednoroczna nie ma 
być przywilejem dla tych, którzy m ają takie a ta ­
kie świadectwo szkolne, lecz jest w niej wypowie­
dziana zasada, że młodzież im więcej umysłowo 
w ykształcona, tern mniej czasu potrzebuje do wy­
kształcenia wojskowego. Tę zasadę konsekwentnie 
zastósować do wszystkiej młodzieży w właściwej 
mierze, t. j. stósownie do je j stopnia wyksztłcenia 
umysłowego, i w ten sposób zaprowadzić oszczę- 
d n o ś ć jj to  co powinno być usilnem staraniem  na- 
szem zamiast wysilać się na drobnostki. Mówca 
po niejakich jeszcze wywodach oświadcza sie za 
d y sk u s ją  szczegółową.

Minister obr. kraj. hr. W e l s e r s h e i m b  zabiera 
głos do bardzo długiej mowy, prawie w całości 
odczytanej, z której nic zgoła w loży dziennikar­
s k ie j  n ie  s ły c h a ć .

Poseł K r  o n  a w e t t e r  polemizuje przeciw Herb­
stowi. Moje stronnictwo — powiada mówca, wska-
zujac na siebie (wielka w tsotość na le w ic y )__
moje stronnictwo, t. j. 9/10 ludności, niefcotrzebuje 
dobijać się względów, któreby je  uznawały za 
zdolne do objęcia steru rządu., i dla tego mogę 
głosować tak, ja k  mi przekonauie rzeczywiście na­
kazuje. Mówca ze względu na nakładanie wciąż 
nowych ciężarów na l u d , a niedopuszczenie go 
do praw politycznych, głosować będzie przeciw
noweS-

Ponieważ nik t już głosu nie zabiera, przeto roz­
praw a ogólna zam knięta.

W i e e p r e z e s  poddaje pod głosowanie pytanie, 
czy przystąpić do dyskusyi szczególówej.

Poseł F i i r n k r a n z  żąda stw ierdzenia stosunku 
głosów. (Głosowanie dzieje się przy bardzo opu 
8toszałych law ach, lewicy).

Uchwala przejścia do dyskusyi szczegółowej za 
pada 215 głosami przeciw 5 głosom (Kronawette 
ra, Schonerera, Fiirnkranza, Steudela i Schbffela, 
bo inni przeciwnicy z lewicy wynieśli się przeć 
głosowaniem).

Odczytano jeszcze interpeljicy^ H e i l s b e r g a  
do m inistra spraw  wewnętrznych ~w spraw ie prze 
noszenia urzędników z pobudek politycznych, szcze 
gólniej przerzucanego często starosty Vestenccka, 

Koniec posiedzenia o godzinie 23/4. — Następne 
jutro.

r e e l  ma być bardzo inteligentnym

pracować. W  młodości swej wiele podróżował,
zwłaszcza po Niemczech, gdzie miał sposobność 
nauczenia się wybornie języka i poznania dokładnie 
stosunków. Posiada nawet stopień doktora , uzy­
skany na uniwersytecie Haidelberskim. Pomimo
zajęć urzędowych lubi on św iat, w którym liczne 

.m iał powodzenia- Jego dziadek nazywał się C h a u -  
W  kościele Ś. B arbary  odprawiać się będzie d r  on  i był nctaryuszem T a l l e y r a n d a ,  ojciec 

d. 8go grudnia b. r. wa czwartek o godz. 10 72 so- zaś towarzyszył słynnemu dyplomacie w jego mis^i
lenne nabożeństwa Kongrpgscyi kupieckiej z ruiną, do Londynu (r. 1830). Za drugiego cesarstwa
muzyka pod dyrekcyą p. Ochmańskiego, „Msza" Ka- p D r o u y n  de L h u y s  wyrobił mu tytuł barona.

- Namiestnictwo dozwoliło Przełożonej Zgroma- przytrzymała: Józefa  Markiewicza, za ucięcie ogo-
ici P P  TTnli/tvanalr rsr ITralrnwin crklAvnX «... .3____    1_:   T ..,« i--.  ; __________

p .  • , I r  “  '  ' '  I L / U  W  i  C U  A  u l  j  y / .  c

i!i,ę P°szczególnyeh pozjcyj dochodów s ł a w n e  wynoszą 82,100 złr,, t, j, o 40 złr. w ię -L a  wszystkich- 
samychże funduszów w ściślejszem znaczeniu, t. j. I ceJ » n>ż w roku bieżącym. Cała ta  suma idzie 
bez dochodów z dóbr i lasów, nie wiele z nich Dalmacyę.
rożni się od tegorocznych. Dochód z wakansów  W artykule następnym  przystąpim y do etatu o- 
z prebend duchownych w G alicyi preliminowany świecenia publicznego, 
jest w ilości 7000 złr. t. j. o 2500 zlr. wyżej, 
w dyecezyi krakow skiej zaś w ilości 5000 z łr ., 
t. j. o 3000 zlr. w yżej; razem w[ilości 12,000 złr.
I  ̂ °l 5500 zlr. wyżej. Podatek od lepiej uposa-| rjp *  • P o l s l O G

(Ciąg dalszy nastąpi).
Kronika miejscowa i zagraniczna.

K r a k ó w  6 grudnia.

£ .  a^ u, po,r^ aa£1-r / '  czbą czeską 187,000 złr. i |  Podobało się p. kanclerzowi w zaczepkach swo- przechodząc onegdai o 8ei
1, do różnych stronnictw tego zgromadzenia stó- 
wanych, dotknąć i nas Polaków. A choć się

  aje, że dłużej już tu w Tzbie pozostać nie mógł
m ete tw o  łacińskie sk łada s i ,  na ten podatek. |« n j ę . r i ,, b jć  w ob»wią zk„ a b y |n t . .» .  g .  p o t r o i l i , . i  „ i, „ t . c . , t ,  a „ a . t !p. i e , |  W e . . . . , t , k  8go : D m e sk ró t,,  dram. w 5

tak^awane 'tlQat^be^nefic^2610113™̂  - 8^ ’|^ dt ' e 8* U * 1' do rAinych stronnictw tego ągromadzenia s » -  J ik ^ V p r tk 'n l'S m l .0 'p od ^ r?^  " d° ' P" ’ '”diiw“ " e'

rzy, którzy, gdy chciał w kśnie ustąpić im z drogi, Repertoar teatru.

, C ,° 8 i ?  z a f  P o s z c z e g ó l n y c h  pozycyj do- H  eo aresztą uważałem za znane p o w s z e c h n i e ,  kiedy ich zapytał (w zamiarze zaniesienia skargi) I aktach, przez A. D’Ennery
^ 0l 0W..*Z . dÓbL . l la8ÓW fo lu sz o w y c h , p r z e d s t a - w^ 0WIedz! ^  .. _  |d o  jakiej należą komendy, podnieśli pięście, a n a - | w  t ę  lOgo: Twardowski na Krzemian-■
w iąją się o n e .jak  następuje: Z P r z e d  z i e l  n i c y  p kanclerzow i, że i nas Po- Z T o n 'i f  ^  o b r a ? Ł w f  ze ś ^ w a m T
z H u b i c a m i  i M a l c h o w i c a m i  dochód czyni Die pom inął, dziękuję mu za dane o nasLinww KwiiKw • x r  > j  ̂ I
0330 ,.lr„ t. j. o 460 zlr „ ięee j, n it w rokn^TEJ Swiadeetwo, ie  roSnie poeiueie n .rodow e w Z C  ( ,  " , . , T T J * ?  ' ” lod” ' n'*  ----------------
źacym : a nrzew vżka dochodu tptm nnno/i Idnosei nnlskipi UAwnnn7AóniA vnvmaczam I -.7 , 1 . . ! & J  J 1 był wczas sc r | — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk

Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej próoz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
<n dnie powszednio 30 centów.

żącym ; a  przew yżka dochodu 
ki na adm inistracyę wynosi 11.** 
zlr. więcej, niż w roku bieżącym, 
i W a r z y c  dochód czyni

c y .  ta d ie ltt  wBpńlttego na d m la  nabrzetne dla o . L 0, ! 92?  P ™ r y “ a "‘ d wytlttfki W  r e p r e a o n t^ i. M n .tj  w ije  .k łan iające «  d o L . rai k . Tf p „ I. . d . ąe . i  de k o m ,  . e j .k o w y ' b ' i  k t  U k a ń .ld r ,T .I f S “' 3 K e " ł T ' l S j  d o * ^ -
Poll, którą delegacya przyzwoliła, m ogłaby służyć m - » K J‘ . . złJ'. w l?ceJ- Z N i e p o ł o m i c  tego powody tkwić_ głębiej i byc komecznemi. Ltyonie Nr 5) uskarżają s ię , że często sDotvkaia 10 oent- od OBoby- w  niedziele od loej do 2ej bezpłatnie,
na pokrycie owego ciężaru przez sześć lat. Jedna 7T/ n .ca .’ 1 S i e d l i s k  dochód 50,680 W iedzcie Panowie, że rny P olacy zajmujemy t„ praechodni6w na tej ulicy grJbitńskie, a nawet g S  -  Dni* 5go grudnia pochnurno; termometr od
tylko jest racyonalna idea oszczędności, wypowie- Ł ^ i L n n  * • przew^ ka nad w y- w D b .e stanow .sko odrębne; każde ze stronnictwL.ne Z3 strony żołnierzy napaści ,  jestóśmy t e d y  p e -  - 2 ‘4 U szed ł do - 0 - 2  C. Barometr zwolna opada;
dziana w  zasadzie w  samej ustaw ie wojskowej, a datkl 2J - 8,0J , z!r' i J '  ? M O .* ,  mniej. Z K r  y - 1 n aszych  obcem jest dla nas, glosujem y td t to z tą, wnł; że wyż/ za , ład*. w ojskow i, p ow iad om ion so  I 3 g- 7ej rano dnia 6go stan jego był 7 5 1 4  millim., 

J- !St._7redak0Wan,e ,Cza8“ 8łnżby  czypnej w  mia- J L j . l 1.30 zlr-. w i?cej; I L  07Z%  „r° “ ; . 1 . 1 ’.... ..:°  o p ^ zy cj^  za^ d m c z ej | tych nadużyciach, zechce im położyć stanowczą tamę. termometru — 1 6  0 —  Wiatr wschodni.
grudnia. | — W e środę 7go grudnia: Post. Wig. do Nie-

połoźyć stanowczą tamę.

wszem jest niedobór 5,230 złr. t. i. o 3.830 zlr I Przy  tem > drugi raz przy owem stronnictwie nasi r  m r W n l u T ń  „  I , , „  p P ,7 „  r  V T -------
większy, niż w roku bieżącym, co łatwo się tłó-1 widzicie> dowód w t e m  wyraźny, że przedmiotowo pą, j ^ y mamy zgromadzenia rob otn ik ói ZdaaE ar0 ' l P° “ a" eR° P j0 ^ c,a N- P- M4ry ;  s  Ambrożego.roz-
maczy przedsiewziętemi dopiero w nowszym cza- .wa y m£ rzeczy , za każdym  rażem , 1 to rzeczy ,L trzygania wielkich kwestyj spólecznych W prawdzieI ^  . .  .  . . . .
sie ulepszeniami tej miejscowości kuracyjnej, któ- ktTóre iaAn&- miaK* oboJ^nem i byc me mogą. L ie maray fftbryk a więc } Pobotnik6w f  â a ” ® W ia d o m o ś c i  a r t y t ł y c z n e ,  U U ra cM *
r ° coraz .w.,§k8z? . zy?kuJe .renom ę, a powinna W wasze wyłącznie niemieckie, wewnętrzne s p r a - L apitali8t6 na kt6l.ychby w pocie czoła pracowc- 4VnmmniAl nnLlriOi i i«aot, InUiAl  /. * • I WV mo mioouomn oin nrnnla aa łi*iV va urovAAh Is _   . . ” I  

Wystawę Tow. Przyi. Sztuk Piękn. nadeszły: 
a „Bandurzysta“ i „Przekąska na polowaniu;“ 

i-1 Michała P o c i e c h y  cztery akwarelU : „Kopanie zie­
m niaków / „K w aterunek / „Jesieri“ i „ Z a g ro d a / 

m 7 „Portret X. biskupa D unajew skiego/ rysu- 
: węgiom; K o r p a l a  „Popiersie dziewczynki/

k ,  dbań „ eleganckie- d r ż e n i e  aakladćw  V d S - 1 %*, Polory. w i e d l i ,  t t  nArćd niemiecki I ■' I * '" * * * ’ ________)WVPh i f»nłpi rmpiBPAnrnó/ii 7 »nnL«źn: 4*. i  17.ifiHnnP7vwfl7v gia Kprlvia i PAlnlrAm nM«A I . r _ K r J BUfiicow uu i
Koncert. Doborowa publiczność zgromadziła 

[się wczoraj w sali redutow ej, aby wysłuchać kon­
certu p. Amelii K am ińskiej, której przybycie po­
przedził niezwykły rozgłos powodzeń joj wo Lwowio. 
Do himnu pochwał złożonego dotąd tej śpiewaczce, 
nie łatwo dodać <oś nowego. A że nie lubimy 
wtórzeń tak jak  i zwiędłych liści, poprzestc 
my na zapisaniu tjlfeo ogólnego w rażenia,

przeto dochód z dóbr i lasów funduszowych ezy- U rom adne napędzanie do więzień Polaków nod p  ̂ Pfnować nad zgromadzeniem, pochlebnom. Na liczno bowiem i różnostronne
ni 171,920 z lr  ,  .  9 ,9 ,0  „ lęcej ( j f f  . J g j  H.»y«b ( a s Ą  nie „ y j n n . j , ^  f i E S T ^ t K X ~ £ .  1 “ '*' ^  ^  T

za-
prog^raniie

na początku artykułu); przew yżka zaś nad  wy- wrzekomą zdradę s t a n u k t ó r e j  wcale“nie‘bvTo‘ I rekodyilln^ńW ^^t^A ^10̂ 0 .*j ,Bzdu, P/™ 7«low ców  i L  rozwiązania postawiła, odpowiadoU publiczność 
9 , 0 0 0 . 1 .  a _• « ,  • ■ ja k  to później wykazano naocznie n. p.  przezZ ’ 1 T - Ppaneml W  A *  f  ^ p a t y i  n ,lo tnej

tora broszury: Petersburg und  B e r lin , który bardzo I książeczek. Uchwały zjazdu t e g o ^ “  J . ! ” ! ! !  I ta_ ^ t? ^ . P0^ nncm“ a-paten dla sztukif1nhP7ł> hvr nnovnonw on o t n a n n k n •______I • . . _ °

Minister i kierownik m inisterstw a sprawiedliwo 
ści przyzwolił sekretarzowi Rady w Nowym Sączu 
W alentemu T r z m i e l o w i  przenieść się do sądu 
krajowego w Krakow ie i mianował adjunkta są ­
dowego Jan a  J e n d l a  w Krakowie sekretarzem  
Rady w Nowym Sączu.

Sprawy monarchii.
Preliminarz budżetu na r. 1882.

V.

Dochody galicyjskiego funduszu religijnego są 
prelim inowane w sumie 415,1(0 złr t j o złr 
741,340 mniejszej niż na rok bieżący, ’krakow skie­
go zas w sumie 27 800 złr., t. j. 0 3083 zlr. w ię­
k sz e j; razem  442,910 złr., czyli 0 738,257 złr. 
mniej, do czego dodawszy dochody z galicyjskich 
dóbr i lasów funduszowych w sumjje 171,920 zlr. 
t. j. o 9910 złr. w iększej, otrzymamy ogółem do­
chodów 614,820 złr. t. j. o 728,347 złr. mniej. 
Odrazu każdy się domyśli, że tak  ogromne zmniej­
szenie się dochodów można przypisać tylko nieH 
zwykłym okolicznościom. Jakoż przypomną so 
bie czytelnicy, że rząd zabrał w roku bieżącym 
na rzecz skarbu jako  dochód nadzw yczajny kwo­
tę 740,000 złr., przypadającą na fundusz religijny 
z podzielonych między A ustryą a  Rosjyą dawnych 
funduszów polskich, a względnie dóbr kościelnych 
i naukowych. N adzwyczajny dochód ten trzeba 
strącić od wszystkich liczb powyższych, aby  mieć 
wyobrażenie o przyszłorocznym stanie zwykłych 
dochodów funduszu religijnego, a uczyniwszy to 
otrzymamy ogółem na Galicyę z Krakowem nie 
zniżenie dochodów o 728,347 złr., lecz owszem 
podwyższenie o 11,653 złr. W  w ydatkach (zob. 
artykuł poprzedni) mieliśmy podwyżkę o 15,190 
a łr .; przez zestatwienie więc podwyżki dochodów

datki wynosi, 3,1920 złr., t. j. o 3,520 złr. więcej 
niż w roku bieżącym.

Cały dochód galicyjskiego i krakow skiego fun 
duszu religijnego tak  w ściślejszem znaczeniu, ja k  
i z dóbr i lasów jes t własnością Kościoła rzym ­
sko-katolickiego, czyli obrządku łacińskiego. W y­
nosi zaś w roku przyszłym (jak wyżej) 614,820 
zlr. W ydatki na obrządek łaciński wynoszą jednak  
tylko 288,549 złr., o ile są w ykazane. D ajm y na 
to, że z wymienionej w artykule poprzednim sumy 
174,750 złr. w ydatków , których na podstawie 
prelim inarza budżetowego nie można obliczyć we 
die obrządków, przypadają na obrządki łaciński 
unicki i ormiański, kwoty pozostające m iędzy so­
bą w takim  samym stósunku, w jakim  pozostają 
kwoty w ydatków wykazanych, a więc w stosunku 
36-4o Prct., 61.g6 pret. i 1.74 pret., chociaż już nad 
mieniliśmy, że z natury tychże w ydatków - niewy 
kazanych w ynika , iż niemal wyłącznie idą na o 
brządek unicki, natenczas przypadłoby jeszcze na 
obrządek łaciński 63,609 złr., które dodawszy do 
powyższej kwoty w ydatków  w ykazanych, otrzy­
malibyśmy wszystkiego razem na obrządek łaciń­
ski 352,158 zlr. Po strąceniu tej sumy od sumy 
dochodów pozostawałoby więc czystego dochodu 
262,662 zlr.

Ąl® czysty dochód ten nie je s t pozostawiany 
Kościołowi rzymsko-katolickiem u w Galicyi, lecz 
jest używany na pokrycie wydatków obrządku uni- 
ckiego. Ponieważ zaś w ydatki jego w ykazane 
czynią 490,526 złr., niew ykazane zaś wedle po- 
wyższego stosunku 108,100 zlr., czyli razem 
598,626 złr., przeto do czystego dochodu obrządku 
łacińskiego skarb  dopłaca obrządkowi unickiemu 
jeszcze 335,964 zlr., które to dopłaty doroczne są 
zapisywane w księgach, jako  dług galicyjskiego, 
b j- rzym sko-katolickiego funduszu religijnego. —  
Na obrządek ormiański w ydatki w ykazane wyno­
szą 13,817 złr., niew ykazane wedle powyższego 
stosunku 3,041 złr., razem przeto 16,858 złr, k tó­
re również, płacone z skarbu, są zapisywane jako 
dług.

Następuje tytuł f u n d a c y j  i o b o w i ą z k ó w  
s k a r b o w y c h  względem wyznania katolickiego. 
W ydatki wynoszą 185,500 złr., tj. o 1 500 złr. mniej 
niż w r. b.; dochody 12,923 złr. t. j. o 657 złr. 
mniej. W  sumie w ydatków  mieści się na Galicyę 
z Krakowem 3,460 zlr., czyli o 4,383 złr. m niej; 
ubywa bowiem przedewszystkiem  nadzw yczajny 
wydatek tegoroczny 3,883 złr. na budowę kościo- 
a w Sądowej W iszni, a  w ydatki zwyczajne z ty ­

tułu patronatu rządowego zm niejszają się o 500 
złr. Dochody z Galicyi wynoszą ty leż , co w roku 

leżącym , t. j. 175 złr. jak o  zwrot komornego za 
Jomieszkanie jednego czy kilku duchownych.

.fd4 dalej d a t k i  z s k a r b u  n a  c e l e  w y z n a -  
a i a  c k i e g o  w sumie 104,900 złr. t.
j. o ,2 JO złr. większej niż w roku bieżącym.

s.umy  I(J21e nasamprzód 29,900 złr. na na 
? - I  f!n^ zhoru ewangelickiego, a reszta w ilo­
ści <5,000 złr. na wsparcia dla pastorów. Z tej 
•eszty przypada na jednego superintendenta w Ga- 
lcyi 1600 złr., na jednego „w ikarego" 800 złr.,

dobrze był obeznany ze" stosunkam i.' Dalej jeszcze I i Ź p o s ^  I ja* z zadowolenia z wyboru przedsta-
pru8ki>m.inam Pan° m ÓWCzesne rozPraw y w sejmie [rezolucji*, było zniesienie ograniczeń wolności dru- L iT m arzvc ieT fi; ° ! ! ° S 1 Podobał się szezegćl-

Jakiejże odpowiedzi doczekaliśmy się po zje
romans

sejmie rezolucji* było zniesienie ograniczeń wolności dru- niej m arzycielski, na wskróś
ku, stępia na dziennikach, postępowania objektyw- z opery Cinq-M ars  k f ć „  W0anodow su

"ur m cuzl uwWMunwny Się po Zje- nr go w sprawach drukowych i zakazu kolportowa- patycznym m tzzo  - s o v ra Z l i  • 9 Uc0Wał Z 8y“ '
dnoczemu Niemiec my Polacy, za nasze sympa- L ia  druków. Druga ta  rezolucja nie miała wpraw- o ile nie zachodził w wr 8Plewaezki, zwłaszcza
ty e . Oto odpowiedziano nam w alką ku ltu rną, u- dzie bezpośredniego związku z kwestyą robotników, wyrównania jeszcze w ,® /? g,° ny Jej g t°8n-
Stawą o języku urzędow ym , odpowiedziano nam ale t /ż  świadczyła, że była echem z zachodu, jak Więcej na toaiast do “  wyma?U 4 °ego-
całym system em , przecinającym  żyłę po żyle, co wogóle mowy i okrzyki wydawane w sali ogrodu z klejnotami z Fausta .
najżywotniejszej w ciele naszem narodowem. miejskiego przypominały salę „Trocadero“ w Pa- L e ń  łatwości w o d d .2 n  w l*  ’ Wy’ ° '  ^

Z aiste, w śród takich stosunków musi tkwić u ryżu. Brakowało tam tylko emancypantki Michel. O ile z jednego ?  B4  mezbędnemi.
8 opjpzycya w zakresie spraw  narodow ych, o h  Niepodobna podawać mów mianych na wczoraj- powiedzielibyśmy że 7 d n i ^  • wa081 mo n8’

nicza 1 do ostatniego tchu podtrzy-1 szem ztbranin, ale da się z nich wyłowić mnóstwo I certantki wrażeniami Te 7 * i i
d l i w n ^ 0260 Die Prze8tameiny  ni‘ »entencyj socyalistycznych i wybryków p o d b u r z a j ą -  wości i życia wskazają, ii właściwa dla niei arenn
i ł  k °  praW0{ a . pan k anclerz cych przeciw żydom ,arystokratom  i biednym m a j -  popisu byłaby scena, tem wiecei że sotówaczct

’ Kdyhy poznał się na potędze I strom jako nowoczesnym tyranom. D osti................
tego uczucia narodowego, gdyby siłę tę , ja k a  rzą-1 Czasowi i Dziennikowi Poznańskiemu 

ow i mądremu przysto i, pielęgnował starannie, stąpienie przeciw Pracy i ruchowi r
to  też jego usiłowaniem być powinno, skłonić we Lwowie. Mańkowski rzekł: „Panow .e pragnai f» u  .„ * „  y . ,
rć»<i prnakl do przywrócenia Polakom praw  na- utraym .ć ciam not,, , b ,  tan, ja ln ia j L l ta p ia n ia  w n ,p» ,„bl ’ ń być wotoraj pray
lećnycb w „ p a in o ć c i, do ich rabozpieerenia i to i,h  mitry i h .rb ,> . To t ó  n a 'gl» .J t a . M w a t a 3 O dniM  on t l i  p S , J* j  ,” * S

, iak ! „precz z panam i! “ jak  również „precz z cecham i! “ wód do nieustannych dia 8;eb ie ' w ciągu wieczoru
Nie najlepieji wyszedł także Sejm, któremu przyma ostentacyj ze s t r jny publiczno^;poręczonych.

mfe u c z v n ien ie iBW hardz0, zreszt^ 'le lika tńe j fo r-1 " “^ T u ^ . s ł l w  R m 7 w ru T łn T e a v iy 1 ,/ I ^  cTerptf/°fu ,a,dpZi” °  ̂  f™ “  X d f £ t i ? “ en

L a r , ^ ł o ^ d i t r k ’ ;  ^  ^

tTT™ P r° gfam u opowiedziała 
sna p
dziej ó

słe w  duchowem życiu narodu’ ‘ zajął* s t a w is k o ! I  =  a h ^ X I W czorajszy o d c z v T V n  d
Pomnik w ięc musi byc w spaniały, -  a za łATn  *_____ i lL_____Jszy oaczyt podróży w  około św ia

jodzieli niedawno wypowiedziane zdanie m łodzie-los » m
ży akadem ickiej w Krakowie, że pomnik dla nai I n /  u • • * • * , „i I 'f'fffc'Jit'Hia programu opo wiedziała sym-roLlrt!7 flf».A r, i 4A • uia n a j- l —  Ryńsk, największa majętność ziemska w poi- patyczna artystka dramatvr?na n o t ,  uESZMSStj&Urril*  16,000 mor- , równie k . r . k ,  ,
„  „ U  ”,ai f ? d” ic)  T f ! 6 ",l!!  “li8,rza- k“ - gS" ziemi, m . b ,ć  d. 15 b. m. .n rred .n . , r> «  li
I  “  W“ i»-1 Prroditnwie on „ e r t j  prne..lo milion.

„Sieroty.
X .

i . .  saię raaną. y nie zawioaia
Dotąd zdaje się, nie może i s t n i e ć ; r ó ż n i c a * « ; p i n i ] ' , I i } 7 7 n h a r d ‘jak‘7onosi Dz. P olski naka-|naV p ^ e łe k c y f n o l i^  ^  tak ,liczaie
Ale skoro jednomyślnie uznajemy, ze tak być pj- Lano dać w Kijowie konwój żandarmów galopujący Lżenia z u s U i^ i  g podróżnika w nadziei usły- 
winno, więc rzecz prosta, że powszechnym jest na- przy karecie, a to dla przeszkodzenia ewentualnym bo odezwJ „ S S l -  T %  *" J y l  Foaoz8« cyak'
szym obowiązkiem dos arczac dla urzeczywistnię- demonstracjom anti-semickim. L a n i  Brt S  «• • *  ZUpała0ŚC, J6J
ma tej myśli, materyalnych środków. Galicyanie -  W ypadek na polowaniu. Hr. Juliusz A ndrassy,L  je%kiem hnr» rm° 7 yp0WI®dz1"-
ze swej strony* zrobili już podobno wszystko, co jak donosi Pester C orr., z powodu padnięcia pod to lekkim i ^  7 /  P° t0CZy8 yra’ to Powaźtnym
ezało w ich mocy ; ponosić dalsze ofiary byłoby nim konia na ostatniem polowaidu na li8y „anił nrawdziiTe ’ ham? 7 8tyczny“ - . to znoJ n PeJn?“

za Ciężko dla ubogiej prowmcyi, na któ.;ą - p rzewa Lobie nogę. Zranienie to a raczej stłuczenie nogi L  1 ^ , 6 ^ n 2  6g° nMtr?JBl. Pobie*»y A“ tae 
żnie może, - -  spadnie* prócz tego ciężar odno- na które zrazu nie zważał, uległo pogoiuzenin do >PT -  -g^  * ° ° ! “  ?
wierna Wawelu. Sunto zaś zebrana dotychczas na zmusiło dla ulżenia cierpieniom do użycia okładów ad koleia ż I  n* P° ladQn,oweJ Ameryk.,a ztam-
pommk, stanowi w najlepszym razie ledwie poło z lodu K0}eJ4 zHazną Oceanu Spokojnego do San Fran-
wę kwoty potrzebnej na pokrycie kosztów. Trzeba -  Gambetta dawał onegdaj swój pierwszy wielki d 5H oL ?n ll“ um Spokojnyraz i° . wy«pHawajskich i 
więcej -  i to znacznie więcej. Warto dać prze- dyplomatyczny obiad w przepysznych salonach ' U'U' Ile w tym kr6tklm szk,CU zamkn»?-więcej
cież 
wiać

ieź . . .  Wszakże to cały. nasz ogół zamreTzaTta-1 'J Z u  ° d;
nac pomnik twórcy Dziadów  i Pana Tadeusza- L ’nr««v “ Osób bvło 75. N a mieisen “ . y ’ potrafił prelegen t zgrom adzić i uwydatnić

wszakźe-to nie symbolicznie, ale najrzeczywiściei’ dział nuncvusz X C z a c k i  co w Parvżn . “  8'®' c*okftwych fzozegółów sta tystycznych,etnograficznych, 
najfaktyczniej społeczeństwo polskie ma :7̂ S t  “S ^  rozwin“6

Warto przyczynić się kie w rażenie. wywarło wiel-1 głębokich poglądów filozoficznych na życie rozmai-

Nowy am basador francuski w Berlinie. Fi-
zwłoki Mickiewicza! _
zaiste. Niech każdy, kto może i o ile może we-

r r  r iltó, f?nd,T rr ikô  ^  s  : s  rD,e na ten c e ln ,« d a l,. /.rtb m y co naleć;, c h ę tn ie ,l ,»  ni.mi.ekim, « ktćrej „ , i „ . i . m , P» i . k , i .  . ^ - ć J c , n J , u  « ,i

tych narodów , ja k  um iał objaśnić i urozm aicić swe 
poglądy żywemi anegdotam i z tegoż życia um iejęt-

sp ra , mapńjne dćM o, -  p . d q . ,  . f r h n W t l  n . „ . g . | „ i ,  . . . rp„ , „ i ,  i a .  J « m  ™ , t „ i | - , „ bi» i , i i
tego bogactw a m ateryalów  do porywających po- 
etycznością opisów to burzy morskiej, to ciszy
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oceanu Spokojnego, to przejmującego grozą wido­
ku wnętrza krateru wulkanu, o tem wszystkiem  
nietylko wyczerpującego, ale nawet mniej więcej 
blizkiego wyobrażenia dać tu nie możemy.,. Przy- 
ezloby nam chyba iść krok w krok za prelegentem, 
gdyż wszystko co mówił godnem jest zaznaczenia. 
Określimy tu tedy podniosłe wrażenie z prelekcyi 
p. Żaby tem jednem słowem, że 1%  godziny jego  
odczytu minęło dla słuchaczy jak jedna krótka 
chwila, po upływie której każdy z żalem zadawał 
sobie pytanie: „Czy już? Tak prędko?" Nie może­
my nareszcie nie wspomnieć o innem jeszcze wra­
żeniu, i miłem i budującem zarazem, odniesionem  
z wczorajszego odczytu, a mianowicie, że czcigodny 
prelegent w swych licznych i długich podróżach 
po obcych światach, nigdy ani na chwilę nie zapo­
mniał o tem, że jest Polakiem i że Ojczyźnie, któ­
rą ukochał nad wszystko, przynależą pierwsze jego  
cennych prac i spostrzeżeń podróżniczych owoce. 
Prelekcya urozmaiconą była ciekawemi okazami 
Hawajskiej broni, trofeów, ozdób, książek, wyro­
bów i t. d. Prelegent, któremu podziękowano praw­
dziwą burzą oklasków, oświadczył, że wyjeżdża te­
raz na parę odczytów do Warszawy, lecz że ma 
zamiar dać jeszcze kiedyś w Krakowie całą seryę 
odczytów z podróży.

Wieczorek ku czci Mickiewicza urządzany pr?ez 
młodzież gimnazyum św. Anny, o którym donosili­
śmy już, rozpocznie się jutro (we środę) o godzi­
nie 7 wieczorem w sali amfiteatralnej. Orkiestrą 
wojskową w części drugiej programu dyrygować 
będzie nie p. Patzke, jak nam wprzód doniesiono, 
lecz p. Jan Gella.

Tłumy widzów gromadziły się w niedzielę i wczo­
raj w hotelu Drezdeńskim, gdzie najnowszy obraz 
Matejki „ R z e c z p o s p o l i t a  B a b i ń s k a "  przy­
ciąga lubowników sztuki. Dowiadujemy się, że p. 
A l e k s a n d e r  K r y w u l t  zamierz i  obniżyć cenę 
wejść do połowy dla studentów uniwersytetu, oraz 
dla nczni i uczennic innych, średnich i niższych za­
kładów naukowych. Dobremu temu zamiarowi na­
leży szczerze przyklasnąć.

Panna Lola B e t t ,  Iwowianka, uczennica konser- 
watoryum w iedeńskiego, wzięła w Wiedniu udział 
w tak zwanym „Kiinstler-Abend.u Dzienniki chwalą 
jej piękny głos i przepyszną postawę. Panna Bett 
wystąpi w roku przyszłym w operze berlińskiej.

Adolf W i l b r a n d t ,  nowy dyrektor teatru Bur 
gu, objął Igo  grudnia urzędowanie. Jeneralny in­
tendent teatrów cesarskich bar. Hoffmann przedsta­
wił go na scenie personelowi teatru. P. Wilbrandt 
w gorących słowach powitał zgromadzonych arty­
stów. W  dłuższej przemowie nacechował on swoje 
stanowisko i wykazał w jtk i pojmuje sposób wa­
żne swoje powołanie. Między innemi powiedział, że 
dyrektor takiej sceny jak Burg, m o ż e ,  p o w i n i e n  
i m u s i  być idealistą; od artystów żąda on prze- 
dewszystkiem poczucia obowiązku, poświęcenia i dy­
scypliny ! W  końcu d odał: musimy wspÓlnomi siła­
mi zwalczać trzech nieprzyjaciół, mianowicie w re-  
p e r t o a r z e  t r y w i a l n o ś ć ,  n a  s c e n i e  b r a k  
p r a w d y ,  w k a s jie  d e f i c y t .

Od Administracyi „Czasu."
Na pomnik Mickiewicza otrzymaliśmy od p. A. 

Kurlatv, notarynsza w  Jordanowie, 12 złr., jako  
składkę zebraną w  tamtejszem Tow arzystw ie ka- 
gynowem.

Rozmaitości.
Z D Z IE D Z IN Y  POEZYI.

Rytmy Narodowe Teofila L e n a r t o w i c z a — Gu­
staw Zieliński — Wiktor br. Baworowski, tłómacz 
Byrona.

(Ciąg dalszy).
Bez organicznego związku płyną te rytmy o królu 

Janie Są-to wierszowane narracye, epizody nie- 
zw iazanew  całość, wśród których przesuwa się 
tylko postać króla. Poeta-rzeżbiarz nie modelował 
tu posagu ani rył na stali scen wojennych lecz 
rzeźba fo  bas relief, a raczej misterna mkrustacya 
z medalionami tu i ówdzie z ^  shmiowej wpo­
śród arabesek na hebanie i róż^ e™ .J  
Pieśń nie porywa, nie upaja, rozpa ' - , j

nego z owej epoki, a oczyszczonego ty 
karonizmów, ile także studyów psycholog! y
czajowych, nieodnoszą -ych się atoli wyła 
wieku króla Jana , ale do tego, co leży na dnie 
natury polskiej i natury słowiańskiej.

Obrazek pierwszy, to koronacya w katedrze 
welskiej, równocześnie z pogrzebem królów Jana 
Kazimierza i Michała.

W ięc Jan stanąwszy tam po stronie,
Gdzie mary zgasłych panów stają,
Czuł, jak mu oczy zapływają,
I że mu serco tłucze w łonie 
Jakoby dzwon, a strach go boży 
Jako pacholę upowija.
I obie ręce na miecz z i oźy. . .

............................... i ciebie czeka
W awel, ostatni w królów rzędzie,
A potem panów już nie będzie,
I nad srebrnemi trumny prochów,
Zamkną się dizwi kamiennych lochów.

Tak mówią marmury kościoła, tak mówią du­
chy królewskie W awelu, a wszystkie zlatują na 
koronowanego.

Lecz znać tam brakło jakiejś strony,
Bo gdy zamkowe brzękły dzwony,
Cienie się w srebrne dymy skręcą,
I  marmurową twarzą bladą 
Na swe grobowce się pokładą.
A szmery płyną nad ich kształty:
Będzieszże miał nad sercem wolę ?
Złociste twe hetmańskie pole,
Lecz w domu i w narodzie gwałty,
Czy twa hetmańska moc owłada?
Tak W awel zmarłych panów gada.

Prześliczny jest wizerunek Maryi Kazimiery, gdy 
klęka przed ołtarzem w dzień koronacyi, strojna 
i nadobna:

Czaruje, włada, mówi, świeci,
Wszystko w niej dziwi i tumani,
Jej jak muzyka ruchy, zwroty.
Tylko ten czar spokojnej enoty,
Tylko ten urok polskiej pani,
Ta duma, któia nie jest pychą,
Ta dobroć, która kwitnie cicho,
To zimno głazów pełne części,
Co ją przetwarza w kościół całą,
Blasku wytrwania na boleści 
Ciekawe oko nie dojrzało.
W ięc choć się cała złotem miga,
Choć ją otacza pochwał fala,
Zdało się Anna i Jadwiga 
Od Maryi d’Arquin stały zdała.

Poeta cofa się w młodość bohatera. Poznaniu 
młodego rycerza polskiego z nadobną Maryą d’Ar­
quin na dworze Kondeusza„ poświęcony drugi 
obrazek, bardzo także misterny, wymodelowany, a 
tem więcej oryginalny, że poeta nie porzucając 
swej zwykłej prostaczej i swojskiej maniery, ma­
luje dworskie życie we Francyi za Mazarina i 
Kondeuszów.

Powraca jednak do Polski, wprowadza nas znów 
w gwar szlachecki, snuje gawędę czy sielankę 
o weselu pięknej panny Pretwicównej, i tu w swoim 
żywiole układa wdzięczny poemacik pełen błogo­
ści i woni, jakiejś zbożnej i naiwnej. Wśród uczty 
weselnej przybywa niespodzianie samotrzeć król 
Jan. Panu młodemu obiecał on niegdyś na polu 
boju, że mu będzie swatem, że stawi się na we­
sele — na powitanie rzecze: „szlachcic przybywa 
do szlachcica." I tu dopiero na tem tle patryar- 
chalnem uczty i wesela bohaterska odzywa się 
pieśń o potrzebie wiedeńskiej. Najbardziej to uda 
tna i najważniejsza część tego zbioru pieśni.

Cytować trudno, bo nagle poeta z lirnika staje 
się wojennym bardem, od sielanki i gawędy prze­
chodzi do pieśni rycerskiej; zwykła miękkość cie­
niów i konturów zmienia się tu w wyrazistość i 
siłę.

Zda się, że powstał cień Daryuszów, 
Xerxeaów, dawnych Tamerlanów,
I ża pod wodzą dawnych panów 
Cały ten wielki wschód się rusza.

I nie od wielkich mórz odmętów  
Nie same przyszły Lidów zgraje,
Ale na kraje przyszły kraje,
I zwierz i siła elementów.
Bo i lwy ciągną, a po kresie 
W icher pustynny piasek niesie.,

W stolicy cesarzów srogi popłoch.

W gród stary ów napsłaion jęki, 
W  ulic zaułki pod obłęki,
I aż w przybytek wbiegła boży,
I między łuki te olbrzymie 
Rozniosła się nowina błoga:
„Był człowiek posłany od Boga, 
Któremu było Jan na imię."
A lud powtórzył w ryk zaszlochan: 
H eiliger K o en ig ! Johanjj Johanjj

To Rex, to Król ze swemi roty 
Z tłumem się wrąbał w te namioty,
Jak wir, co pędai wierzchem wody, 
r aż do gt,h i rwie przesz .ody.

Pieśń, co dyarynszem całej wyprawy, śpiewak 
kończy:

O ! palce Boży w świata losach,
Kędy poczyna się czyn wszel&i;
A z ziemsk.eli męży ten jest wielki,
Co się zapisał na niebiosach.

L . D.
(Dokończenie nastąpi).

hands! i przemysł
Wiadomości 

z bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej, 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 5 i 6go grudnia.
Przy dość znacznym dowozie wynoszącym do 

paru tysięcy korcy, targ wczorajszy na Baranie 
był słabo* ożywiony, a ceny obniżyły się. Dosta­
wione zboże przez kupców krakowskich zakupio- 
nem zostało.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 48
do 56 złp.; żyto na 227 funtów od 37 złp. do
40 złP4 jęczmień na 202 funtów od — złp. do
29 złp., owies na 138 funtów od — do — złp.,
fasolę na 250 od 48 do 54 złp., proso funtów od 
29 do 33 złp.

Z braku zagranicznych kupców, a znaczniejsze­
go dowozu zboża, targ dzisiejszy na Kleparzu 
obracał się w bardzo ciasnych granicach, po 
większej części prawie na miejscowe potrzeby. Na 
wywóz do Prus zaledwó parę niewielkich zaku­
piono partyj. Wogóle ceny wszystkich produktów 
obniżyły się. Jęczmień piękny do browarów p ła ­
cono po 8 złr., pośledniejsze gatunki trudne były 
do pozbycia. O owies nie wiele było popytu, przez 
co spadł w cenie.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 10 25 do 11*30 złr., czerwoną od 10 75 do 
11-60 złr., białą pszenicę od 10 75 do 11.50 złr.j 
żyto piękne od 8*40 do 8*50, poślednie od 8 25 
do 8*40 złr.; jęczmień piękny od 7*40 do 7*75 złr. 
pośledni od 6*75 do 7*25 złr.; owies od 6*75 do 
7*15 złr.; groch od 8*50 do 10*50 złr.; fasolę od 
9*50 do 12*50 złr.; tatarkę od 8*— do 8*50 złr.; 
proso od 7*— do 7*25 złr.; wykę od —*— do *— 
złr.; jagły od 11*— do 12*50 złr.; kukurudzę od 
8*50 do 9*— złr-; rzepak od 12*75 do 13*25 złr., 
koniczynę czerwoną od — do — złr.

K asa Oszczędności w  Tarnowie.

Stan wkładek z dnia 31 paź­
dziernika 1881 r. wynosił złr. 1,862,729 c. 16

W miesiącu listopadzie 1881 r.
przybyło w k ła d e k  złr. 100,528 c. 49

Razem złr. 1,963,257 c. 65
Ubyło złr. 63,002 c. 46y,

Stan wkładek z d. 30 listopada 
1881 r. wynosił złr..... 1,900,255 c. 181/a

Kraków dnia 5 grudnia  — Przyjechali.
HOTEL SASKI. Hr. B. Poniński z Maloszowa, 

hr. A. Konarska, G. Romer z Galicyi, K. Twarow- 
ski z Telezy, St. Potocki z Stopnicy, A. Trzecieski 
z Galicyi, I. Anfseesser z Wiednia, M. Iiengrimont 
G. Leitnert z Paryża, F. Kahane z Litwy, Br. Gep­
pert z Kongresówki, St. Borowski z Leszczyny, Dr. 
J. Dobrzański z Rzeszowa, Z. Janowski z Galicyi, 
K. Zalewski z Sieradowic, A. Sobański z Garozyc, 
J. Biernawski z Gór, A. Sołowiew z Kielc, A. Du­
nikowski z Wojakowy, H. Suchecka, F. Chwalibóg 
z Kongresówki, K. Zukotyński ze Lwowa, B. J o r ­
dan z Sierzyna.

niły one nagle ton prowokacyjny, w którym do­
tychczas odzywały się o A ustryi, a dla osoby hr. 
Kalnokego nie mają dosyć słów uznania. Nowoje 
Wremia i Gazeta Petersburska śpiewają formal­

ne pochwalne hymny byłemu ambasadorowi au- 
stryackiemu. Możnaby doprawdy wobec tych roz­
czulających (!) głosów zawołać z Kalchasem Trop 
dc flcurs !

Hr. Kalnoky ma być jednak człowiekiem za­
nadto zimno patrzącym na świat i ludzi, aby dal 
się łatwo odurzyć tym kadzidłom, a wstępując 
w bramy pałacu na B allp la tz, będzie umiał, 
miejmy nadzieję, odróżnić prawdę od fałszu!_

Z Wiednia piszą nam : Chociaż został już wy­
drukowany i rozdany dzisiaj członkom Izby po­
selskiej wniosek p. H e r b s t a ,  żądający przeka­
zania do oddzielnej komjisyi odpowiedzi rządu na 
interpelację w sprawie Banku dla krajów, któraby 
odpowiedź "tę roztrząsnęła i zdała sprawę Izbie, 
jednak pierwsze czytanie tego wniosku postawi 
prezes na porządku dziennym obrad Izby dopiei*o 
to ukończeniu obrad nad nowelią wojskową, które 
się dzisiaj rozpoczęły.

N. fr . Presse otrzymała, jak  sama donosi, debit 
jocztowy w łtosyi.

W. ally. Ztg telegrafuje z Rzymu , że współ­
pracownik Civitth Catolica jezuita Z o c h i  otrzy­
mał od Papieża polecenie reorganizowania katoli­
ckiego dziennikarstwa we Włoszech. W drukarni 
„Propagandy" ukaże się w tych dniach broszura 
3. n. II Papato e l Italia, do której przywięzują 
wielkie znaczenie w kołach watykańskich.

Z Kijowa donoszą do Pol. Corr., że w kolach 
rządowych rosyjskich zaszła zmiana co do zacho­
wania się wobec żywiołu m a ł o - r u s k i e g o .  Pod­
czas gdy za panowania cesarza Aleksandra II ży­
wioł ten był ledwo tolerowany, obecny rząd udzie­
lił pozwolenie na drukowanie książek, dzienników 
i dawanie przedstawień teatralnych w tem na­
rzeczu-

Telegramy własne „Czasu/

Ostatnie wiadomości.
Hr. K a l n o k y ,  nowy minister spraw zagrani­

cznych, opuścił stolicę Rosyi jak  tryumfator! Ce­
sarz Aleksander obdarzył'‘go wysokim orderem, 
ciało dyplomatyczne towarzyszyło mu na dworzec 
a pożegnanie z panem G i e r s e m ,  miało być na­
der czułe i serdeczne. Również i dzienniki peters­
burskie nie pozostały w tyle za temi ofieyalnemi 
demonstracyami na cześć przyszłego kierownika 
wspólnego gabinetu austro - węgierskiego. Zmie-

W i e d e ń  6 grudnia. Dzienniki tutejsze utrzy­
mują, że G r o c h o l s k i  stara się sprowadzić po­
rozumienie między opjozycyą a ministrem Praża- 
kiem. N. fr . Presse zamieszcza sprostowanie 
profesbra S z u j s k i e g o  względem sprawozdania 
Akademii umiejętności o galicyjskich szkołach 
średnich.

B u d a * P e s z t  6 grudnia. Korespondent wie­
deński do Pester Lloyda  mówi o najświeższem 
zajściu w austryackiej Izbie deputowanych i tak 
się wyraża: Miniśteryum Taaffego nie może już 
więcej liczyć na pojednanie się kiedyś z prze­
ciwnikami swymi parlamentarnymi i nie ma in­
nego wyboru, jak  podjąć walkę i dopuścić do roz­
strzygnięcia. Byłoby niegodnem tchórzostwem, 
zdradą na sobie samym popełnioną, grzechem 
przeciw własnemu przekonaniu, a przedewszyst- 
kiem brakiem poczucia obowiązku, gdyby rząd 
nie podniósł dziś rękawicy, którą mu w twarz 
rzucono;'' nietylko sama powaga gabinetu jest za- 
kwestyonowaną, ale także powaga państwa. Wy 
chodząc z tego przekonania, rząd będzie musia 
domagać się od większości parlamentu dowodu, 
że posiada jego zaufanie. Ostateczna rozprawa 
w procesie rządu z partyą niegdyś wierno-kon­
stytucyjną, jest rozpisaną, niechaj ludność wy­
da wyrok. Program ministerstwa nie doznał zmia­
ny; tylko stanowisko jego jest nieco odmienne.

B e r l i n  6 grudnia. Odwidzinom hr. Kalnokie- 
go w Berlinie wielkie przypisują tu znaczenie. U- 
patrują w nich niejako odpowiedź na odwidziny 
ks. Bismarka w Wiedniu roku 1879. Wtedy kan­
clerz niemiecki chciał się przekonać o stanie rze­
czy po ustąpieniu Andrassego; teraz następca Hay- 
merlego korzysta ze sposobności, aby osobiście 
przedstawić się  monarsze i m ężowi stanu kierują­
cemu państwem sąsiedzkiem ściśle zaprzyjażnio- 
nem. Samo przez się rozumie się, że Kalnoky do­
zna wszędzie szczególnie odznaczającego przy­
jęcia. Kwestye, jakie przyjść mogą do rozbioru 
między Bismarkiem a Kalnokim, zapewne posia­
dać będą wartość probierza wzajemnych usposo­
bień. Uwierzytelnieni tutaj posłowie i ambasado­
rowie mogą skorzystać z obecności Kalnokiego, 
aby z nowym ministrem spraw zagranicznych mo­
narchii Austro-Węgierskiej wejść w osobiste sto­
sunki.

P o f tT s b u r s *  6 grudnia. Krąży tu pogłoska, 
że dzienniki panslawistyczne otrzymały wskazówkę, 
aby zaniechały artykułów podburzających przeciw 
Austryi. Hr. Kalnoky odjechał stąd w poniedziałek 
i odprowadzony był na dworzec przez ciało dy­

plomatyczne in corpore. Właściciele domów przy 
głównych ulicach miasta otrzymali wezwanie po­
licyjne, aby wyznaczyli mieszkańców, którzy by­
liby gotowi podjąć się kontroli nad mieszkań­
cami domów. Właściciele domów będą zawia­
damiani o każdym wyjeżdzie Cesarza na miasto. 
Jak  słychać, Cesarz ma przesiedlić Się do 1 eters- 
burga w połowie grudnia.

Telegramy biura koresp.

W i e d e ń  6 grudnia. W Izbie niższej sprawo­
zdawca Hohenwart oświadcza, że wydział miał na 
uwadze, iż wyrażenie ministra Prażaka odnosiło 
się tylko do tych co podpisali manifest, że we­
dług prawomocnego orzeczenia kilku sądów, mani­
fest ten obejmuje szereg wykroczeń, i że pod­
pisani, o ile są członkami tej Izby, nie tylko 
przyjmują odpowiedzialność za swe rzeczywiste 
podpisy lecz i za samą treść owego manifestu. Albo­
wiem według zwykłego pojęcia, obrazy w tem upa­

trywać nie można, że się kogoś obwinia o przekro­
czenie ustaw, który się sam uznaje za odpowie­
dzialnego sprawcę czynu zakwalifikowanego orze­
czeniem sądowem za przekroczenie ustaw. Jeśli 
większość wydziału nie mogła w zakwestyonowa- 
nym ustępie mowy ministra uznać w ogóle obi azy, 
upada przeto wszelka jej podstawa do dalszego 
rozbioru tego przedmiotu i do wchodzenia w kwe- 
stye wątpliwe, choćby się dały zastósować do §• 
58 regulaminu. Wydział jest przeto zdania, że 
Izba nie ma powodu wyrażać nagany i prosi, 
aby Izba przyjęła ten wniosek do wiadomości.

W i e d e ń  6 grudnia. W dalszym ciągu posie 
dzenia Izby deputowanych, sprawozdawca mniej­
szości wydziału K o p p  wnosi wyrażenie nagany. 
K r o n a w e t t e r  oświadcza, że nie zachodzi żadna 
obraza, lecz tylko zarzut karygodnej politycznie 
czynności. R a b l  motywuje, dla czego jest za wnio­
skiem mniejszości. K o p p  polemizuje w końcu 
z Kronawetterem. Po ostatniem przemówieniu Ho- 
henwarta odrzucony zostaje wniosek mniejszości 
161 głosami przeciw 113. Deputowani niemieccy 
z Czech wprzód opuścili salę. Jutro posiedzenie.

W i e d e ń  6 grudnia. W iener Ztg  ogłasza u- 
wolnienie dotychczasowego wicegubernatora banku 
austro-węgierskiego L u c a m a, wyrażając ponownie 
uznanie N. Pana zasług przez niego położonych 
dla instytutu banku. Równocześnie ogłasza taż 
gazeta mianowanie dotychczasowego członka Rady 
ogólnej Z i m m e r m a n n - G o e l l h e i m  na wice­
gubernatora banku austro-węgierskiego z obowiąz­
kiem przewodniczenia w dyrekcyi w Wiedniu.

R z y m  6 grudnia. Opinione mówi: Włochy 
muszą w kwestyi dunajskiej dać głos swój Au­
stryi. Damian, sprawozdawca kondsyi parlamentar 
nej nad budżetem spraw zagranicznych, tak koń­
czy raport swój: Dwa wielkie wypadki urzeczy­
wistniły się świeżo i uzupełniają się wzajemnie: 
zawarcie traktatu handlowego między Francyą a 
Włochami i zjazd wiedeński. Przeważna większość 
narodu cieszy się z obu tych wypadków, które 
tyle podejrzeń usuwają z drogi, tyle obaw roz­
wiewają. Dla nas odwidziny królewskie w Wie­
dniu i podpisanie traktatu handlowego nie znaczą 
czego innego, jak  pokój europejski i bezpieczeń­
stwo Włoch.

K o n sta n ty n o p o l 6 grudnia. Zgromadzenie 
drogmanów postanowiło jednogłośnie odrzucić wy­
dany przez Portę nowy ceremoniał tyczący się 
konsulów, jako przeciwny kapitulacyom i istnieją­
cym traktatom. Posłowie zagraniczni wystosują nie­
bawem zbiorową notę w tym przedmiocie do Por­
ty. Minister sprawiedliwości kazał gubernatorom od 
kazywać sądom tureckim zbrodnie i przestępstwa 
popełnione przez cudzoziemców na cudzoziemcach; 
gdy zaś postanowienie to zupełnie sprzecznem jest 
z kapitulacyami, przeto posłowie zagraniczni mają 
wystosować protestaeye zbiorową.

K u n a .  — W i e d e ń  6go grudnia 2 godz. 
30 minut po poł. Renta papierowa 77*40. — Renta 
srebrna 78*25. — Renta złota 93*95. — 6%  Ren­
ta złota węgierska 119*25. — Losy i  roku 1860 
133*50. — Akcye Banku Narodowego 838*—. —  
Akcye kredytowe 367*40. — Londyn 118*75. — 
Dukaty —*— . — Napoleony 9*40 V2. — Lombar­
dy 150*—. — Losy 1864 roku 173*75. — Akcye 
kolei Karola jLudwika 312 25. — Akcye kolei 
Lwowsko - Ozerniowieckiej 179*— .— Akcye kolei 
węg. pół.-wschodn. 169*60.— Anglo - Bank 154*75. 
6°/0 Listy zast. hipoteczne 101*70. — Marki 58*05 
Ruble 124*87.— 6°/0 Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredytów. Ziem. 101*50. — Nowa renta papierowa 
94*85 złr. — 4°/0 Renta węgierska 90*15. — 

Usposobienie giełdy: —

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n t o n i  K lo b u k o w a k i .

n
i |
i l
8 3

Kurs pieniędzy i papierów publ.
B r a k ó w  6 grudnia.

Kuble papierowe rosyjskie la  100 re.. . . . .
Kubel srebrny o b r ą c z k o w y .............................   •
Karki niemieckie za 100 m arek..............................
Dukat w a ż n y ............................................................
20 -fran k ów k a............................................................
Imperyał ważny  .........................
Srebro austryackie za 100 złr. .  ....................
Kupony srebrne płatne za 100 złr............................

Listy zastawne i  obligi,
6* pożyozka krajowa galicyjska. .
Obligacye indemnizaeyjne galicyjskie 
4* listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
5* Usty zast, Tow. kredyt, ziemsk. .
6* listy „ banku hipot. . .
6* listy dłużne galic *akł. włość. .
5*  listy zast. gal. zakł. kred. wio. za 100 złr.
6* listy zast. .banku bipot, gal. z P**8- „ ,
5* listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6ii listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 zIt. w. a. .
7*  listy zast. g. z. kr. i .  w Krakowie, zwrot, 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„ 100 rubli] 

4^ listy likwidacyjna Królestwa Pol. [„ 100 ru bitj
Akcye kolejowe i  bankowe.

Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210
„ Lwowsko-Czerniowieckicj

„ banku hipot. we Lwowie
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak

I Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa , . • • •
Losy miasta Stanisławowa . . •

adh
I I
-1
I In
11 ■ ̂
I**8-*

200
200
200

płacą żądaj

124 -  
1 60 

67 60 
5 55 
9 86 
9 62 

100 — 
99 50

125 50 
1 70 

58 50 
5 65 
9 45 
9 72 

103 -

101 -
100 50 
96 25

100 30
101 25 
101 —
93 —

102 — 
99 —

103 -
101 75 
97 75

101 50
102 50
103 -  
94 25

103 50 
100 50

98 — 100 —

100 — 102 —

100 — 103 —

103 — 
96 25:3 
8 4 - g

106 — 
97 753
85 50gŁi

308 -  
178 — 
303 —

310 —
180 — 
313 —

21 
| 25 —

22 50 
26 50

W ie d e ń  5 grudnia 
Obligi długu państw a.

4Vs'/, Renta papierow a....................
4 V,V» „ sreb rn a...........................
4*/i „ słota . . . . . . .
4V,V, Losy z roku 1854 po 250 złr.
4% ,  „ I860 „ 500 „
4*/, „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ „ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizaeyjne.

. . . 1 0 podaŁCzeskie . . . .  
Bukowińskie . . 
Galicyjskie . . . 
Morawskie . . .
Niższo-austryackie 
■yyyższo-austryackie 
Szląskio . . . .  
S ty ry jsk ie  .
Siedmiogrodzkie . 7%

Wegier. z klauz. 1867 . _ „ „
Oblig. poż. kolei węgierskiej . .

Akcye bankowe. 
Anglo-austryackiego Bankn . 120 złr. 
Bodon-Credit węgierskie . . 140  „

austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Hau. i Prz. 160 „ 

węgierskie • avaj „
Depositen-Bank......................4J: »
Escompt Gesell. niż. austr. . OqO „ 
Gal. Bankn dla Hand, i Prz. 200 „ 
AiiBtro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Gnionbank................................190 „
Verkehrsbank ogólny . . • 140 
Wied. Bankverem . .

Akcye  
Albrechta . . . . 
Alfflld Fiume. . .

100 „ 
kolei.
. 200 złr. bez* 
. aoo ,  5*

płacą żąda'

77 30
78 15 
93 95

122 75
133
134 25 
173 50 
171 50
30 -

105 25
100 75
101
104
105
103 
108
104 
99 
99 20 
98 50

133 50 
119 30 
98 -

153 25 
290 — 
284 50 
364 75
362 — 
303 50 
895

839 — 
143 30
154 — 
140 20

175 50

77 45
78 30 
94 lo

123 50
133 50
134 75 
174 -  
172

101 50 
101 50 
104 40 
106

104 75 
99 60 
99 70 
99 -  

133 75 
119 5( 
98 26

153 50
3f0 -  
285 50 
365 _  
362 5f 
304 -  
900 —

840 — 
143 60 
155 -  
140 40

176 —

Donau-Dampfsch.-Ges. 525 złr. 5*
Elżbiety.............................210
Linz-Budweis .
Salzburg-Tyrol

200
    200
Ferdynanda Nordbahn« 1050
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ .  Lit. B. 200 „ ,,
R udolfa.........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . • 200 „ „
Staats-Eisenb.-GeselL . 200 „ „
Sttdbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ „

„ Nord-Ost . . .  200 B „
„ Westb. Stnhlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Bnk. 15 lat 
57, Boden Credit allg. złotem płatne 
5»/ „ „ papier. 33 lat
67* Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6'/. Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5 u 7 „ złote 36 lat
4vJ feal. Tow. kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. kred. ziemsk...................
57 „ nowe 37 lat
67. „ Bank. Hipot. lwów..................
67, „ „ Włość. „ . . . .
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a.
57, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5>/,7, Weg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5y,7 , ‘ Boden Kredit-Institut. .

P riorytety kolei.
Albrechta. . . . . .  300 złr. 57, 
Alfóld-Finme . . . .  200 ,  „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donan-Dampfsoh. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety ...................... 10° „ 47,7 ,

Em. 1862 . . 300 „ ,  „

płacą żądają płacą
>78 - 580 - Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5* 102 75
218 — 218 50 Em. 1870. . . 200 n II 100 -
193 75 194 25 „ 1872. . . 200 »» II

100 60186 — 186 50 „ Sałzb.-Tyr. 1873 200 n Ił
2415 2420 Eparies. Tam. węg. ozęść 300 » -------

194 75 195 25 Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 41/,* 105 -
109 25 309 75 „ „ wal. anstr. • Ił „ 101 —
148 75 149 - „ Mor.-Szląz. linia 1871/72 E* 106 25
178 75 179 25 .  poż. 14 milion. 1872 A 105 80
33 50 234 - „ poż. 1876 r. . . 100 złr. 104 40

b.55 50 256 — Franc. Józefa Em. 1867. 200 o n 101 70
172 50 172 75 „ „ Em. 1873. 200 n » 101 50
168 50 169 — Gal.-Karol.-Lnd. I Em.. 300 n u 99 40
?30 - 330 50 .  H „ 1867 300 n n 93 -
155 50 156 — EH .  1871 300 n n _ —
252 - 252 25 Koszyeko-Oderb. . . . 200 » n 95 60
166 — 167 - Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 ,4 '/ ,* 94 40
168 58 169 — n  „ 1867 300 n 4* 100 -
171 50 172 - m  „ 1868 300 9) ił 95 50

IV „  1872 300 ił ił 95 —
Nordwestb. austr. . . . 200 ił ił 102 30

_ _ _ _ „ Lit. B. . 200 ił * 101 70
118 25 118 75 „ Em. 1874 200 11 n 121 -
100 20 100 60 R u d o lfa ......................... 300 11 11 98 75
_ _ 104 50 Em. 1869 . . . 300 11 11 98 25
_ _ 106 - Em. 1872 - . . 300 * i» 98 25

101 50 102 - ,  Salzkam. gut. zł. 200 w u 115 10
99 - _ _ Siedmiogrodzkiej 1 . . 200

L
i i .

92 75
96 40 97 - Staatseisenbahn . . . 500 8* 176 —

100 75 101 25 Siidbahn (Lombardy). . 500 fr. 3* 130 80
100 75 101 25 W Ił • 200 złr. 5* 116 50
101 60 101 80 Theissb.-Gesell................. W I ł 101 50
102 £0 102 60 Węg. gal. Łupków. . . 200 Ił Ił 93 75
100 75 101 - „ „ n  Em. 200 I ł » 91 80
101 — 102 - „ Nordost . . . . 300 Ił Ił 92 -
j _ _ 98 50 „ złotem . . 200 Ił I ł U l 50
101 - 102 - ,  Westbahn. . . . 200 Ił l> 94 5o

„ Em. 1874 200 I ł Ił 92 50

94 70 95 - Losy.
94 80 95 10 5* Donau Reguł. ._ . . . złr. 100 117 50
92 75 93 - Premiowe Wiedońskie , . Ił 100 133 25
_ _ _ _ „ Węgierskie . Ił 100 1125 60
98 10 98 60 3* „  Tureckie . 

Kredytowe . . . .
•  • tr. 400 | 25 —

98 - 98 30 złr. 100 ,183 -

żądaj*
102 9( 
101 -

100 91

105 5(
101 7f
106 7f 
106 30 
104 7C
102 
102 50
99 70

95 90
94 80

95 75 
95 25

102 70 
102 -  

1*2 —  

98 90 
98 50 
98 50 

115 30 
93 — 

177 -

94 — 
92 20
92 40, 

112 25
95
93

118 
133 50 
126 — 
25 50 

183 25

C la r y .....................................rir. 42
47, Donau-Dampfsch. . . „ 105
Inszprukn.............................. .....  20
Keglewioha..............................  10%
Krakowskie........................* 20
Ofner (miasta Budy). . . „ 40
P a l t y ................................... .....  42
R u d o lfa .............................. .....  10 /«
S a lm a ..................................* 42
Salzburgskie. . . . . . .  20
St. G e n o is ........................* 42
Stanisławowskie n 20
47,7, Tryesteńskie . . . „ 106
47# » . . . ,  50
W aldsteina......................... .....  21
WindisohgrStza................... „ 21

Waluty.
Dukaty w ażn e........................................
20 fra n k ó w k i........................................
Imperyały rosyjskie..............................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie z ł o t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

Lwów 5 grudnia.]
Akcye Bankn hip. gal. 200 złr.. . . 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
4*/. -  n »* f» • •
57 : * .1 37-letnie.
67,  „ „ Bankn i»P- gal. . .
67, „ „ " , galic. .
57, Obligi indemn. gal. 57, podat. . 
67, u pożyczki krajowej . . .

Wanzawa 2 grndnia
57, Listy zastawne nowe 1869 r. . .

kupon .
47, Usty likwidacyjne . . . . . .

kupon .

lądają
39 - 40 —

112 50 113 -
24 75 25 50
18 - ---------------

21 40 21 70
40 - 40 50

! 38 — 38 50
! 19 50 20 -
! 52 50 53 50

23 - 23 50
49 50 50 —

! 25 40 25 80
127 — 128 —

i 66 - 67 -
80 25 30 75

5 56 5 58
9 40 9 41
9 66 9 68

11 82 11 87
! 10 71 10 73
[ 58 10 58 15

125 — 125 50

306 — 310 —
i 100 50 101 50

96 70 97 70
100 50 101 50
101 50 102 50
100 50 102 50
100 60 101 60
101 — 103 —

rub.|kop. rab. kop
• ____-  ___ 97 15
-- -- 223 -
— — 25 10

- 2  —
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N A  G W I A Z D K Ę !
^Tnjtańsza a  p ię k n a  k s i ą ż e c z k ą  duj  

n a b o żeń stw a  (lla  d z ie c i p. n.

M Ó D L C I E  S I Ę  D Z I E C I !
W e le g a n c k ic h  i t r w a ły c h  o p ra w a c li 

po SO. (O i SO cu t..
w yszła nak ładem  (3173-2 6) |

KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra W ł. M iłkowskiego w  Krakowie j

J u l iu sz  Wildt w Krakowie
po:r  W p o d a r f e i  „ s a

n ak ładem  n astęp u jące  książki i n u ty :
O b razk i d la  grzecznych dzieci z 12 kolorow.

o brazkam i w opraw ie 1 złr.
P o w ia s tk i  ze św iatka dziecinnego, w ładnej I 

opraw ie  80 cent. I
O b r a z y  n a tu ry  podług W agnera, z 6 rycinam i, 

w ładnej oprawie 2 złr. 25 cent.
I ł i a z a n k a  zawierająca powiastki, wiersze i o- 

powiadania p. Chmielewskiego w pięk. opr. 1 złr. I 
P o d r ó ż e  Mango Parka po Afryce, w ładnej 

oprawie 1 złr. 50 c.
T e a t r  dla młodzieży w pięknej oprawie 1 złr. I 
O  w i a z d k a  noworoczna, zawierająca powiastki [ 

opowiadania itd., w ładnej oprawie 1 złr. 20 c. 
P o e z y e  M. Bałuckiego, w ozdobnej opr. 2 złr. 
P a s y a n s e  czyli zabawy w karty  z rycinami, 

brosz. złr. 1 c. 20, w ozdobn. opr. 2 złr.
IV  c o  b a w  ic  s i ę  b ę d z i e m y  f Z biór g ie r i I 

zabaw, brosz 60 c , w ładnej opr. 80 ct. j
Z w y c z a j e  tow arzysk ie  w w ażniejszych o k o li­

cznościach życia p rzy ję te , brosz. 1 złr. w  p ię ­
knej opraw ie 1 złr. 50 c.

HEuzykalia.
P e te r s . W ieniec u lubionych m olodyj n a ro d o -| 

w ych w łatw ym  sty lu  ułożonych na fortepian  I 
zeszytów  5, każdy  zeszy t po 1 złr. !

H i c l i l i n g .  S k arbczyk  m elodyj narodow ych na 
cz tery  ręce ułożonych na fo rtep ian  1 złr.

„ Zbiór najnow szych ko lęd  z tow arzyszeniem  
fortepianu. 2gie pom nożone w ydanie 1 złr. I

O b ra z k i S w ir ty c h
w największym wy bo; ze poleca 

II. K r e t s c h m e r , ul ca Szewska L. 2
__________________  W' Krakowie. (3282-1-10)

S S S B
i  Powóz Landau
i

U
n

w
m

z fab ryk i w ied eń sk ie j L ohnera , w b a r ­
dzo dobrym  stan ie . l i a r e t a  i s a n i e  
n o w e  sa do sp rz ed a n ia . W iadom ość 
u p. K o b i c s z c z a ń s k i e g o  przy G ór­
nych M łynach Nr. 2. (3283-1 6)

O ST A T N I  W Y N A L A Z E K  

N A J D E L I K A T N I E J S Z E

Bjfio 1 X 0  R A  
E D . P1A A U »

37, Boulbvard de Strasboubo, 37
P A R I S  

M ydło Ixora nietylko się zaleca 
w ykw intnym  i trw ałym  zapachem, 
ale nadto posiada szczęśliwą wła­
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzym ujem y, że mydło 
nie posiada równego sobio.

(1916-25-)

Oddział rozsyłki pocztowej podpisanego 
Ih u r to w n c g o  d o m u  h a n d lo w e g o  towa- 
Irów kolonialnych i owoców południowych 

Zbiór Krakowiaków ułoż. na fortepian 1 złr. I rozsyła pp. kujującjm  wprost 
( i i n a t k o w s k i .  Pobudki narodowe zebrane i u-1 

łożone na fortepian 1 złr. I I l O d Z l i l
C o lle c t io n  des plus belles et des plus ancien-1 , t . _*

nes Palonaises pour le Piano 1 zlr. I uO wszystkich miejscowości W Austryi-Wę
Zamówienia za przekazem pocztowym I grzech w 5 kłowych paczkach za zaliczka 

posyłam fra n co . 3225-1-3) oclone i o p ła tn ie , tak, że pp. od-’
Ju liu sz  W ildtj księgarz w Krakowie.

L. 411. (3223;

bierający niepoirzebują ponosić żadnych 
dalszych wydatków, wszelkie rodzaje

owoców południowych
najlepszych, po najtańłzych cenach h u rto - 
w nych, również wprost dowożoną

RADA OGÓLNA
m m n m  d ob iq cztiii^ ci

w K rakow ie
postanowiwszy rocznicę 65 założenia kra­
kowskiego Towarzystwa Dobroczynności ob­
chodzić urcczystem nabożeństwem w ka­
plicy Zakłada w dniu 9 grudnia r. b. 
t. j. w Piątek o godzinie lOej raco; Kadalw najlepszym aromatycznym gatunku^zu 
Ogólna zawiadamiając o tem wszystkich I pełnie czystą i niefałszowaną, 1 k ilo  netto  
Członków Towarzystwa Dobroczynności — I w agi jak następuje:

Kraków dnia 20 listopada 1881 r. [perłową Manilla b. dobrą jasną
Prezes Sekretarz Ceyloil najlepszą gruboziarn.

D r. K . Hoszowski A . Furmankiewicz. I Mokkę prawdz. arabską wybór
Cuba na lep. gruboziarn.

P odzięko u  a n le.
J a w a  z ło ta  giuboziarn.

Uczniowie klasy VDI. gimn. św. Jacka I Dom ingo najlepszą 
f-kładają serdeczne podziękowanie Wmu I Santos piękną j smaczną 
W . B a r a b a s z o w i  za łaskawe pokie | Rio najlepszą bez iun. smaku 
rowame chórami odśpiewanemi n i  wieczor­
ku Mickiewiczcwskim. (3281)

Kraków dnia 5 grudnia 1881 r.

1-58 
1-64 
1-66 
1-72 
1 *42 
142 
1-48 
1-40 
1-34 
1-30

Zupełne cenniki na żądanie darmo i o- 
płatnie. Zamówienia przyjmuje (3011-1-)

OGŁOSZENIE.
L. 2293.   13224]

W ydział powiatowy Jarosławski 
w mysi §. 30 ustawy o reprezenta- 
cyi powiatowej, ogłasza niniejszem, 
że budżet powiatowy na rok 1882 
jest złożony w urzędzie Wydziału 
powiatowego do przejrzenia przez 
opodatkowanych w powiecie.

J a r o s ł a w  d. 2 grudnia 1881 r.
P iezes: Zamoyski.

O O O O O + O O O O O
Adwokat nadworny O  

i sądowy Q

Dr. JÓZEF BYK
otworzył' swoje

R iu ro  a d w o k a ck ie  O
w  W iedniu. I., A d l ę r -  
g a s s e  Nr. 12. (3218-1-3) £

0 0 0 0 0 + 0 0 0 0 c

BOTH LIPOT’sches
J V e ln - E x p o r tg e s c h a f t

JnWerscleb, Dngarn.

3j:m rozsyła najszlachetniejsze 
"  [ i najlepsze [3219-1-20]

win a  górskie .
Baryłka nn próbo
z 4 litrami najlepszego 
białego wina stołowego 

(Cabinet) złr. 2, 
[baryłka z 4 litrami wina 
czerwon. (Auslese) 3 złr. 
W szystko bez kosztów, z 
baryłką i opłat, do w szy­
stkich stacyj poczt, za go ­

tówkę lub za zaliczką.

SKŁAD POWOZOW
różnych kształtów i wyrobów utrzy­
muje i poleca po najniższych cenach

fabryka powozów
R u d o l f a  F u c l i s a

W  B I A Ł Y .  (2999-9-)

R. Maiti w Tryeście.
Znoi niskie

mieszane pikle
i m i e s z a n y  k o m p o t  w cukrze (duszone owo­
ce) w 5 kilo baryłkach z dębowego d.zewa roz­
syła opłatnie S . M . SR e  i  a e  I  w % n » j  m i e  

(S R n a im .)
M i e s z a n e  p i k l e  5 kilo b ary łk a  złr. 3 '— 

m ieszany kom pot w cukrze duszone owoce) 5 
kilo bary łka  złr. 4 5 0 , następnie wszelkie kom 
poty i m arm ulady w cukrze, cukrzone owoce, 
niem niej wszelkie rodzaje warzyw w occie, zno- 
imskie ogórki korzenne i korniszony, musztarda 
w baryłkach i butelkach, świeże owoce najszla­
chetniejszych gatunków, winogrona, jab łka bor- 
sztówki, mascbanzgtr, renety itp. gruszki poje­
dynczo lub mieszane, 5 kilo koszyk opłatnie 2 złr. 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. (3187-6-10)

Z&stępitfe masfeSisy parow a
bez urządzenia kotłów i komina, Wolny od koncesyi, 

bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchu

O d o  n o w y  m o t o r
z zupełnie cichym chodem <2611 30 )

@ Si© ‘la— 5 0  feoal.
F A B R Y K A  M O T O R O W  G A Z O W Y C H

^ s a i n t - r a p h a e ł ^
jest najbogatsze w pierwiastki 
Przyjemne dla żołądka, stanowi

Wino Saint-Raphael ze znanych win 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne.
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode­
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda butelka tego w ina je s t zaopatrzona w stosow ną s r tr /. 
etykietę, a korek pokryty  kapslą z napisem  :

Sprzedaje sicie Krakowie w aptekach P ij-  Trauczyńskiego i R edyka; 
w  cukierni P . Heinricha, etc.

E i p o r l a c j a  : Cie Prop,c duVin de St-Raphael, a Yalence (Dróme), France.
(3049-36-)

K M i m  L O K A L U .
Skład towarów aksamitnych i jedwabnych p. f,A . n c r x m a n i k y

znajduje  się od 15 g rudnia  b. r.
W ien, V II Bez., JJIariiiliilfcrstr. Ur. 36 ,

K cke der Stiflgasse. (3152-415)
Fil

S c h a r f a  n a ś l a d o w a n e  d y a m e n t y
opraw ne w praw dziw e  złoto i  srebro, p rze w yższa ją  p od  względem  

ognia i blasku naw et p ra w d ziw e  d yam en ty!
Najdostojniejsze osoby orzekły, iż są prześliczne, znawcy uznali je  jako  jedyne w świecie 

przeszło 100 pierwszorzędnych dzienników krajowych i zagranicznych omówiło je  w bardzo 
pochlebny sposób,

odznaczone zaś zostały 18 pierwszemi złot. i sreb. medalami.
K ó lc z y k i ,  p ie r ś c io n k i, g u z ik i ,  s z p ilk i i t. p. od 6 złr. do 28 złr., przedstawiają 

wartość lOo do 8óO złr., wielki wybór wspaniałych klejnotów , jak  ozd ób  b ry la n to w y ch  j 
k le jn o tó w  n a  s z y j ę ,  n a  g ł o w ę ,  n a r a m ie n n ik ó w , m e d a lio n ó w , p ier śc ien i  
p rabuck ich . k rzyżów  i t. p. [3251-1-5]

W szelkie przedm ioty klejnotowe prawdziwe czv nieprawdziwe wykonane bedą trwale i ta ­
nio według rysunku i z dodaniem n a śla d o w a n y ch  w sp a n ia ły c h  k o lo r o w y c h  k a m ie ­
ni i p e r e ł .  Zamówienia z dołączeniem naleźytości lub za zaliczką rozsyłam na wszystkie strony.

K f o t i i i l i  T« S c l t a r f  w  W k M l i i in .
s k ł a d :  / . ,  K o l o w r a ł r i n g  K r .  1 2 .  

p r a c o w n i / t : 11., K a i s e r  J o s e f s t r a s s e  K r .  3 0 .

Plaster Thapsia
L E  P E R D I E L - R E B O U L L E A U

jedynie p rzy ję ty  w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków 

przeciw
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 

DTCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, 

etc, etc.

Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu­
canych plastrom naśladującym Thapsia 
Le Peraiel-Reboulleau wymagać na­
leży we wszystkich aptekach, rysunku 
i podpisów powyżej umieszczonych 

(poczwórnie zmniejszonych).
Skład  w Krakowie w aptekach P P . Trauezyń- 

tKxego i Redyka.

(2906 8 )

3  fra n k i
o d se te k  

w  z ło c ie .
>03  o

SERBSKIE
3 fra n k i 
o d se te k  

| w  z ło c ie .

IOO frankow e  
państwowo

Ł O i f
Kocznie 5  ciągnień 

główna wygrana 1 0 0 90 0 0  franków w złocie.
Najm niejsza  w ygrana  100 franków w złocie . (3119-9 10) 

najb liższe ciągn ien ie dnia 13 grudnia!

Z a w s z e  p o  u r z ę d o w o  n o t o w a n y m  k u r s i e .
W echselhaus der A dm inistra tion  der

FO R TU N A 1*i n  WIEN,
| £  R o th en thurm strasse  99

K B Y ST  l i l , I \k S T K I V .

WIEN, 
R othenthurm strasse 12

KANTOR WYMIANY i
c. k. u przy w. galic. akcyjnego Banku 

hipotecznego we Lwowie
i F ilie  ieg o ź  w  K rak ow ie , C zerniow - 

cach  i T arnopolu
sprzedają po kursie dziennym 

nowo w y d a w a n e

5], listy hipoteczne
Listy te według prawa z dnia 1 lipca 1868 r. Dz. P. P. 

X XX VIII Nr. 93 i najn. post. z dnia 17 grudnia 1871 r., mogą m  
być użyte do lokowania kapitałów funduszowych, pupilarnyeb, U  
kaucyj małżeńskich, wojskowych, służbowych, oraz i wadyów. a

(Przedruk nie będzie płacony). (3097-5-) U

D uszność,
H  ■  B  f J S  ^  c h ry p k a , 

i M ś B H I H i l M ś l  ka tary , za­
n r a i i i i ' o r i a  w « * i -
[ v i  f j i l  I f * !  g  p i  1  kie d e r -

d aw n io n e  i w szelk ie  cierp ien ia  k a n a -  
łów *oddechow yoh u s tęp u ją  po użyciu  
R U R E K  L E V A S S E U R A .

W  Paryżu, Skład główny w Aptece par 
Dostać można we wszystl

h u, uh nmiuuauurtiiHiBHH |JiVuiu
n erw ow e każdej chw ili ustępują po 
użyciu  p igu łek  an tin ew ra lg iin y ch  
D ra C R 0 N 1 E R .
a L e v a s s e u r ,  rue de la Monnale, tt.

och głównych aptekach.

Pierwsza nagioda | Kagrodą 0(1 / .I IU C Z O IIC  I Pierwsza nagroda
3  z - T o te  n u raaA uprzywilow.wielokrotnie■ 3 wielkie srebrne

medale
- AIp-zez c. k. rząd wyłącz. 

wypróbowane, jedynie i w wyłącz, za dobre  uznane I . medale

I

Ochrony  p r z e c i w  p r ze c i ąg o m  p o w i e t r z a  do okien i d rzwi ,
które z powodu niezrów nanej do sk o n a ło śc i, jakoteż  w uznaniu wybornej w łasności i tanich 
cen przt z sędziów w ystaw  przem ysłow ych w szy stk id i narodów  i  złotym i 3 tcielkiemi me­
dalami srebrnemi odznaczone zostały. Prócz tego  uznał Jego Ces. Maić Cesarz Alekander 
rosyjski za stosowne, odznaczyć mnie ces. ros. złotym medalem zasługi do noszenia przy

orderze św. Stanisłaica.
O chrony te  p rzeciw  przeciągom  pow ietrza  sa  w yrabiane z baw ełny, obciągnięte  lakie- 

lem  (w białym  czerw ono-brunatnym  i dębowym  kolorze) w edług barw y pokostow anego okna. 
Przew yższają  ono w szystko  dotychczas używ ane, gdyż każdy  choć najm niejszy  p rzec iąg  po ­
w ietrza  zostaje  om iniętym , a drzw i i okna m oże k ażdy  w edług upodobania otw orzyć ‘P rz r-  
rząd  je s t  tak  łatwym , że k ażd y  sam może go zastosow ać. — Cena za cylindry  do ok ien  b iałe 
za m etr 5 cnfc, czerw ono-brunatne i debowe 6 cn t.;  do drzw i b iałe 7%  i 13 e n t , czerw ono- 
b runatne  i dębow e 9 i 14 cnt. (2593-7-9)

Na okno średniej w ielkości w ystarczy  zakupić najw yżej za 50 cnt.
Zam ówienia z prow incyi tak  częściowo ja k o t  -ż hurtow uie w ykonyw ają  się ja k  na 'sn ie- 

szniej, a p rzy  zam ów ieniu uprasza  się podać dokładnie ilość okien i d rzw i, poczem  ‘p rzy ­
słaną będzie odpow iednia potrzeba. Do każdej przesy łk i do łącza się zawsze opis użycia.

W ie d e ń , l io lo w r a łr łn g  Yr. 1 2  c. U.  n a d w o rn y  ik ła d  fabryczny

0  przeciw  “ ! J .  P O P E L A R Z ,  I N adzw yczajna
zaziębieniu |c .  k nadw. dostaw, ochron przeciw przeciągom powietrza. I c^zę^ n o ść  

,|** <̂ g,8iiS5ro^łiE gł8a8s^  ------------------- -- ----------

O głoszenie.
Podpisany zarządca masy konkur­

sowej Izaaka Breita podaje niniej­
szem do publicznej wiadomości, że 
w dniu 1 3  g r u d n i a  1>. r .  o  
s o d / .  1 1  p r z e d p o ł u d n i e m  
sprzedane będą towary łokciowe, bła- 
watne itd. wraz z urządzeniem skle- 
Jowem tejże masy, według inwenta­
rza wartość szacunkową 9,697  złr. 
55 c. w. a., reprezentujące zapomocą 
ofert pisemnych, a następnie ustnej 
icytacyi. Oferty wraz z wadyum 5%  

ceny szacunkowej tj. kwotą 480 złr. 
najpóźniej do godz. lOej zrana dnia 
12 grudnia na ręce podpisanego win­
ny być nadesłane. (3203-3-4)

Warunki licytacyjne, jakoteż in­
wentarz masy przejrzane być mogą 
w godzinach kancelaryjnych w biu­
rze podpisanego, zaś przedmiot sprze­
daży w sklepie pod L. 59/1 znajdu- 
ący się w dniach 9, 10, 11 grudnia 
o. r. od godz. 10 do 12 zrana.

Adw. D r. M aurycy R  echsler, 
ul. G r o d z k a  L. 4 7 .

We C z w a r t e k  d. 8  g r u d n ia  1881 r.
W SALI H O TELU  SASKIEGO

wykona
Orkiestra 4 0  pul-ku

pod kierunkiem
A DA MA 1VROKS KIEGO

przegląd muzyczny

tańców k arn aw ałow ych
na r o k  1882. 

P R O G R A M :
1 . Jeszcze  Po lska nie zginęła. Polonez Wroński
2. K adry l z O zartow skięj ław y . .
3. P ieśni w ę g ie rsk ie .................................. p .  * ___
4. Wspomnienie z Krynicy. Polka i r  ' ; •
5. Mazury Krakowskie . ^  ’ 11 ronskl
6. R uk iet Fiołków . W alce ”
7. Kadryl zmotywów sztuki' ludowe!

Kościuszko pod Racławicami
8. Serenada Arabska
9. Zofia. Polka mazurka ! ' ‘
10. W śród bomb i granatów, Gaiop

Ceny miejsc: Krzesło w p i-r  w szych 
t) zer i rzędach sir. 1, rv następnych 50 c.

"  step n a  S a lę  M  G a le ry ę  2 5  c. 
Biletów dostać m ożna w księgarni S . A. 

K rzyżanow skiego.
°  godx. w p ó ł do 5 <ef

Langey
Wroński

po polu  doi II.

M Y o t o
do nabycia przez całą kampaD*4 zimową. 
Bliższe wiadomości dla Szan. B- T. właści 
cieli dóbr ziemskich, w browarze „J. A . 
Johna Synów“ w Krakowie. (3196-2-9)

Już dnia
~12jSfo grudnia

drugie c i ąg n i en i e
książęcych

Serbskich losów.
W  pierwszem ciągnieniu odbytem dnia 
12 listopada p a d f y  ig ł ó w n p  w y ­
g r a n i -  1 0 0 , 0 0 0 ,  10,000 i 4000 fran­
ków w złocie na losy sprzedane przez 
nasz kantor wymiany i zostały przez 
nas zaraz eskontowane. [3070-7-9J 

Najbliższe ciągnienia 
już dnia 14go stycznia 

i 14go marca.

3 %  KSIĄŻĘCE

N I  B B  S R  I  SO L O N Y
z roku 1881 po 100 franków w złocie.

R o czn ie  p ięć  c iągn ień
14 stycznia, 14 m arca, 14 czerwca, 14 sierpma i 14 listopada.

Każdorazowa główna wygrana
franków 1 0 0 , 0 0 0  w złocie,

najmniejsza wygrana 100 franków w złocie. W ygrane płatne są w W iedniu, Budapeszcie, w głównych 
miastach na prow incyi, w Białogrodzie serb. i prawie we wszystkich stolicach w Kuropie be* ża- 

n n eg n  p o trą cen ia . Za punktualną wypłatę ręczy książę-y serbski rząd.
Los przynosi 3% odsetek  w z ło c ie .

Oryginalne losy za gotówkę po 46 złr. wraz z 50 ct. za odsetki kuponu.
. . .  , R S * *  Kwity c z ę ś c i o w e

płatne w 14 spłatach miesięcznych tylko po 3 złr. i resztującą spłatą 4 złr. w. a. Kupujący nabywa
już przez zm la tek  ty lk o  3 z lr . 

natychmiast j e d y n e  i n ie p o d z ie ln e  prawo do gry.

WECHSLERGESCHAFT DER ADMINISTRATION DES 
w i e v ,  A l E  I ł F T T R  « w e k  w,

l W o l l z e i l e  Mr* IW  u n d  I d .  jy -Ł’A - I i  I w  V  U  i t  W o l l z e i l e  Mr* IW  n n d  l i i .

C. k. u prz. znak ochronny. ff< 1'aryzu 1878 r. odznaczona.

E U C A L Y P T U S - I M I N C - E S S E I Z ,
O d w n n iiijo eo  - a n tisep ty czn y  śro d ek  k o n se r w u ją c y  i 
z a p o b ie g a w c z y  d o  h ig ie n ic z n e g o  p ie lę g n o w a n ia  «ist 
i śro d ek  o ch ro n n y  p rzeciw  z a r a ź liw e m u  w p ły w o w i  
przez Ibr. f .  171. f i  M E  H A  w  EV iedniu p rzyb oczn e­

g o  d en ty stę  ś. p . C esarza  M ek sy k a ń sk ieg o .
E.itralyptus e se n e y a  do ust usuw a natychm iast 

w nie pow ietrze w pokojach. gdi.ie są  chorzy, napełn ia j e  
śro d ek  o d w a n ia ją c y  pokoje  osób chorych i jako 

D o nabycia we w szystkich znacznych 
iMmaaatfg85** W e w szystk ich  moich 
jP S g F  n i  l l E b  do CST 
talsk i, K. W iszniew ski apt., Skórcźew ski

Czcionkami Drukami -Czasu",

C H O R O B Y  K R O I
ZIARNA B IA ŁEJ GORCZYCY D lD IE R

Zalecane przez znakom itości lek a rsk ie  
p rzeciw  Chorobom żotądha. wątroby, zat­
wardzeniu, liszajom, hemoroidom i reu- 

skład  g łów ny  u p an a  D idier, 
.U , B et. P o issonn iere  w  P a ry żu  ; w  K rakow ie, 
w  ap tekach  P P . T rauozyńsk iego  i R edyka.

(2894-6-)

i—i pr*eciiw g-Aćcow?, nieżytom, bólom, 
oaguiotkom, oparzentom ttd. 

.  S6Jj,4 centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 
.U  Merri, 40 i we wszystkich
HH epteiaeh. (1920-10 )

21MIITE Pif 81M.

LOUTłNE
jestto  MĄCZKA RVŻOW A specyalnie

przygotowana t  Bizmutom, 
dlatego to dział', s s o z ę ś l i w i e  na skórę,

przysfEjB dodała
ittdftie eerza

M tt  MMALSi
M » ą » ® y n  w  * * ® r y in ,

9, NA ULICY D E L A  PA IX , 9.

Vf K r a k o w i e  u pp. J .  Tmuczyńskiego, W. 
Redyka, Leona Fein-.urtia i W. Fonza, — w Ozor- 
niowcaeb w aptece p. iłolśohoYJskiego, — i w pier­
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych, 
yy,. l.wowiw w ant Krzyżanowsklwirn dftig 1 9 .)

Odpowiedziąlny rządca Drukarui^JJtfl/ ŁukocińtkL


